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Rok „Egzekucji Sądowej"
3 1 stycznia r. b. up łynął rok od chwili ukazania się pierw sze­

go num eru „Egzekucji S ądow ej".
W  życiu każdego w ydaw nictw a rok istnienia i służenia zad a­

niom  nakreślonym  jest w ydarzeniem  nie m ałym , a cóż dopiero 
mówić o „Egzekucji S ądow ej", w ydaw anej w naszych ciężkich 
w arunkach  pracy  zaw odow ej, absorbującej każdą  chwilę dnia.

G d y  w pierw szym  num erze „Egzekucji S ądow ej" pisaliśm y:
„n iech  ten orga'n spełni to, co w nim p o k ładam y: niechaj 

zadzierzgnie nici łączności m iędzy nam i, rozsypanym i po całym  
obszarze R zeczypospolitej, niechaj nas zbliży i p o łączy" w ierzy­
liśmy, że zadaniu  tem u podo łam y, że zam ierzony cel osiągniemy.

Po roku pracy  głos „Egzekucji S ądow ej" dociera już do n a j­
dalszych zakątków  kraju, przyczyniając się do stw orzenia Z rzeszenia 
K om orników  Sądow ych R zeczypospolitej Polskiej, spełniając w ten 
sposób sw oje pierwsze zadanie.

Z d a jm y  sobie spraw ę jakie zadan ia  czekają nas w nowych 
w arunkach pracy, w ytw orzonych dla naszego zaw odu, jak  doniosłą 
rolę m a spełnić organ zaw odow y, jako  inform ator i w ykładnik  
w  tak  wielu zaw iłych kw estjach ustaw odaw czych. W ierzym y, że 
i tem u zadaniu  po d o łam y  dla d o b ra  ogółu kolegów  i 'naszej O r­
ganizacji.

A b y  p raca nasze b y ła  ow ocną m usim y znaleść poparcie ze 
strony K olegów na k tó re  w  drugim  roku  życia „Egzekucji S ąd o w ej"  
bardzo  liczymy.
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Podział czynności egzekucyjnych pomię­
dzy sądami a komornikami

Z  treści przepisu zaw artego w § 1 art. 508  K .P .C . w ynika, 
że czynności egzekucyjne należą w zasadzie do sądów  grodzkich 
i urzędujących przy tych sądach kom orników . W  żadnym  jed n ak  
art. K. P. C. niem a zróżniczkow ania jaki m ianowicie rodzaj czyn­
ności należy do kom petencji sądu.

K w estję tę w yjaśnia nam  nadzw yczaj rzeczow y artyku ł p. 
W acław a M iszewskiego, p rofesora uniw ersytetu i sędziego Sądu N a j­
wyższego, oraz członka Komisji K odyfikacyjnej, pod  ty tułem  „ O r­
ganizacja egzekucji" w edług praw a o sądow em  postępow aniu  egze- 
kucyjnem  z dn. 2 7 .X. 1932 r. zam ieszczony w R uchu Praw niczym , 
Ekonom icznym  i Socjologicznym  za kw artał pierw szy 1933 r. 
str. 1 98.

Z e w zględu na w ażkość om aw ianego zagadnienia ipozwala- 
m y sobie przytoczyć artykuł rzeczony w  całości.

„ W  dniu 28 października 1932 r. ukazało się w D zienniku 
U staw  (N r. 93 poz. 8 0 3 )  rozporządzenie P rezyden ta  R zplitej 
z dnia 2 7 października tegoż roku pod  ty tu łem  „p raw o  o sądow em  
postępow aniu  egzekucyjnem ".

W  tym  kró tk im  artykule nie m ógłbym  objąć całej treści no­
wego praw a. Z a trzym am  się tylko na om ów ieniu tej części, k tóra  
do tyczy  organów  egzekucyjnych i kontroli ich czynności w d ro ­
dze instancyj.

Pierw szem  pytaniem , k tórem  zajęła  się K om isja K odyfikacyj­
na przy opracow aniu p ro jek tu  ustaw y egzekucyjnej, by ło  zagadn ie­
nie: kom u należy pow ierzyć czynności egzekucyjne. Czy egze­
kucję p rzeprow adzać m a sąd, czy też kom ornik.

Z arów no p ro jek t, jak  i ogłoszone w D zienniku U staw  p ra ­
wo, stanęły na stanow isku, że zasadniczo egzekucję prow adzi ko­
m ornik, w w yjątkow ych tylko p rzypadkach  czynności egzekucyjne 
w łożone są na sąd.

K om ornik  więc prow adzi egzekucję z ruchom ości, n ieru­
chomości, w ierzytelności pieniężnych i innych praw  m ajątkow ych, 
z w łasności górniczej i z praw a w ydobyw ania żywic, z kolei że­
laznych, z handlow ych statków  m orskich i statków  żeglugi śró d ­
lądow ej, wreszcie z praw a zabudow y tudzież w pew nym  zakresie 
prow adzi egzekucję roszczeń niepieniężnych.

W  tych czynnościach kom ornik  jest organem  sam odzielnym  
i sam  rozstrzyga w ynikające w toku postępow ania wątpliw ości 
i podnoszone przez strony  spory.

Na każdą jed n ak  czynność kom ornika służy skarga do sądu 
grodzkiego. U stanow iona więc została kontro la , k tó rą  spraw uje 
sąd z inicjatyw y strony. P ozatem  istnieje stała kontro la  ze strony
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sądu z urzędu. Z  m ocy bow iem  art. 1 § 4 „sąd  m oże z u r z ę d u  
w ydaw ać kom ornikow i zarządzenia, zm ierzające do zapew nienia 
należytego w ykonania  egzekucji, oraz usuwać spostrzeżone uchy­
bien ia".

Ma zatem  sąd praw o w każdym  m om encie egzekucji, naw et 
bez skargi osoby interesow anej, w ejrzeć w  czynności kom ornika 
i sprostow ać dostrzeżone niedokładności.

Jeżeli ten przepis będzie rzeczywiście w ykonany, przy- 
tem  przez sędziego należycie w ykw alifikow anego, będzie to  wielki 
sukces w  dziedzinie egzćkucji.

W  zw iązku z tak  daleko  posuniętą sam odzielnością kom orn i­
ka, w ym agane od niego kw alifikacje zaw odow e m usiały być  posta ­
w ione na należytym  poziom ie. W  tej m aterji w ydane zostało roz­
porządzenie w ykonaw cze z dnia 1-go grudnia 1932 r. (D . U. 
Nr. 197 poz. 8 8 6 ) , k tóre w ym aga od kom ornika (poza  w arunkam i 
ogólnem i obow iązującem i u rzędników ) 1 ) posiadania  w ykształ­
cenia, k tóre  po trzebne jest d la  osiągnięcia stanow iska urzędnika 
państw ow ego 2-ej ka tegorji, 2 )  odbycia p rak tyki rocznej u kom or­
nika i 3 ) złożenia odpow iedniego egzaminu.

Jak  wyżej zaznaczyłem , czynności egzekucyjne b ęd ą  speł­
niane przez sąd tylko w niektórych przypadkach .

Przedew szystkiem  do sądu należy dokonanie  podziału  m ię­
dzy wierzycielam i funduszów, osiągniętych w drodze sprzedaży, m a­
ją tk u  ruchom ego oraz z niehipotekow anych wierzytelności i innych 
praw  m ajątkow ych dłużnika, jeżeli uzyskana sum a nie w ystarcza 
na zaspokojenie wszystkich wierzycieli egzekw ujących.

N astępnie do sądu należy zawsze podział sumy, osiągniętej 
ze sprzedaży m ają tku  nieruchom ego oraz z hipotekow anych w ie­
rzytelności i praw.

Egzekucja należy w yłącznie do sądu, z w ykluczeniem  kom or­
nika (oprócz niektórych czynności w ykonaw czych), w p rzy p ad ­
kach: 1 ) gdy  w ierzytelność m a być zaspoko jona z dochodów , 
osiąganych z nieruchom ości dłużnika, i gdy  w tym  celu ustanow io­
ny m a być zarząd przym usow y, 2 ) gdy  zachodzi po trzeba  zasto­
sow ania do dłużnika obow iązanego do w ykonania  czynności, k tó re j 
inna osoba nie m oże w ykonać, grzyw ny lub przym usu osobistego 
(a resz tu ), 3 ) gdy  od d łużnika m a być zażądane w yjaw ienie m a ją t­
ku, potw ierdzone przysięgą, 4 )  wreszcie, niektóre czynności na­
leżą do sądu, chociaż postępow anie wszczęte by ło  u kom ornika, 
n a p rz .: sąd ustala oszacow anie kolei żelaznej po zasiągnięciu opinji 
m inistra kom unikacji (art. 229  § 2 ) ;  sąd na w niosek strony lub 
uczestnika ustala w arunki licytacyjne, odm ienne od w arunków  
ustaw ow ych; przed sądem  odbyw a się całe postępow anie, d o ty ­
czące nadlicy tacji; sąd w ydaje  postanow ienie co do przybicia 
i przysądzenia nieruchom ości.

Do czynności tych w yłącznym  sądem  jest sąd grodzki. R ów ­
nież sąd grodzki w yłącznie pow ołany  jest do  rozstrzygania w  pierw ­
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szej instancji skarg na czynności kom orn ika i sporów , w ynikłych 
w  toku postępow ania egzekucyjnego.

Na postanow ienie sądu grodzkiego zażalenie do sądu ok rę­
gow ego nie jest dopuszczone z w yjątk iem  przypadków , w yraźnie 
w ustawie w skazanych (art. 6 § 1 ). T ych  w yjątków  jest niewiele, 
w szakże zauw ażyć należy, że tam , gdzie interes strony m oże być 
istotnie naruszony przez b łęd n e  rozstrzygnięcie sądu grodzkiego, 
na odw ołanie ustaw a zezwala.

O rzeczenie sądu okręgow ego w zasadzie jest ostateczne, gdyż 
nie ulega w  żadnym  p rzypadku  zaskarżeniu w drodze  skargi k a ­
sacyjnej. Z akaz ten został w prow adzony  przez M inisterstw o S p ra ­
wiedliwości, gdyż nie by ło  go w projekcie Kom . Kod.

Nasuwa się tu duża w ątpliw ość, czy w ykluczenie kontroli k a ­
sacyjnej w postępow aniu  egzekucyjnem  odpow iada obecnym  w a­
runkom . T rzeba pam iętać, że d o tąd  jeszcze żyjem y pod  w pływ em  
tradycji daw nych ustaw  dzielnicowych, zachodzi więc obaw a, że 
tym  w pływ om  ulegnie także nowe praw o egzekucyjne i że w skutek 
tego jego w ykładn ia  w poszczególnych dzielnicach w ykaże znaczne 
rozbieżności. T ego uniknęłoby  się, gdyby  o zagadnieniach, zw ią­
zanych z egzekucją (p rzynajm niej najw ażniejszych) m ógł się w y­
pow iadać sąd kasacyjny, jako  organ łączący wszystkie sądy.

Nasz p raw odaw ca niew ątpliw ie zdaw ał sobie spraw ę, że w 
spraw ach egzekucyjnych, gdzie częstokroć spór dotyczy bardzo  
w ielkich w artości m ajątkow ych i gdzie w ynikają b ard zo  zawite za­
gadnienia praw ne, nie w każdym  p rzypadku  m ożna poprzestać na 
jednej lub dw óch tylko instancjach. D latego też w niektórych 
p rzypadkach  zezwolił ina odw ołanie się od postępow ania 2-ej in­
stancji (sądu  okręgow ego) do sądu  apelacyjnego, jako  3-ej in ­
stancji m erytorycznej.

Zażalenie do sądu apelacyjnego dozw olone jest: 1 ) na p o ­
stanow ienie, dotyczące przybicia przy sprzedaży ruchom ości, je ­
żeli cena nabycia przew yższa 5 0 .0 0 0  zł. (a rt. 104 § 2 ) , 2 ) na p o ­
stanow ienie co do przybicia przy sprzedaży nieruchom ości (ar. 
2 1 7 ) , 3 )  na postanow ienie co do przysądzenia nieruchom ości
(art. 221 ) i 4 )  na postanow ienie co do podziału  m iędzy w ierzycie­
lam i funduszów, uzyskanych w drodze egzekucji, jeżeli uzyskana 
suma przew yższa 5 0 .0 0 0  zł.

Poza tem i p rzypadkam i odw ołanie do sądu apelacyjnego 
jest wykluczone. M iędzy innem i p rzypadkam i niem a skargi na p o ­
stanow ienia sądu okręgow ego w  tak  w ażnych z punktu  w idzenia 
dłużnika i w ierzyciela kw estjach, jak  ograniczenie egzekucji, a w 
n iek tórych  razach także um orzenie egzekucji.

W prow adzenie  trzeciej instancji m erytorycznej jest w n a ­
szych czasach zjaw iskiem  niezw ykłem , gdyż stoi on w sprzeczności 
z każdem  innem  postępow aniem  sądow em , a naw et z postępow a­
niem  adm inistracyjnem , k tó re  rów nież przyjęło  zasadę dw óch in- 
stancyj m erytorycznych.
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M ożna m niem ać, że bez naruszenia zasadniczego celu sk ró ­
cenia postępow ania  egzekucyjnego, lepiej by łoby  zam iast zażalenia 
do sądu  apelacy jnego  w prow adzić skargę kasacyjńą do Sądu N aj­
wyższego przynajm niej w przypadkach , gdzie obecnie dopuszczone 
jest zażalenie do sądu apelacyjnego, oraz w niektórych innych, 
ja k  przytoczone wyżej.

W reszcie nadm ienić należy, że w ykonanie tytułu egzekucyj­
nego następuje  bez udziału kom ornika i sądu, jeżeli egzekucja ma 
być skierow ana przeciwko Skarbow i Państw a i dotyczy należności 
pieniężnej. W ów czas wierzyciel sk łada  tytuł egzekucyjny b ezp o ­
średnio odpow iedniem u urzędow i, k tó ry  obow iązany jest nie­
zw łocznie należność uiścić. T o  sam o stosuje się do  należności, 
p rzypadających  od przedsiębiorstw  „Polsk ie  K oleje P aństw ow e” 
i „P o lsk a  Poczta, T elegraf i T e le fo n ” .

• Jednak , gdy  należność pieniężna zabezpieczona jest um ow nym  
zastaw em  lub um ow ną hipoteką, egzekucję prow adzi się w edług 
ogólnych przepisów , czyli przez kom ornika (art. 7 0 ).

Wacław Miszewski. 
Sędzia Sądu Najwyższego.

Jak  w idać z treści artykułu  A utor zajm uje się następującem i 
zagadn ien iam i:

1 ) oznaczeniem  rodzajów  czynności egzekucyjnych należą­
cych w yłącznie do kom petencji kom orn ika; w spraw ach tych Sąd 
jest jedynie instancją nadzorczą i rozstrzygającą o ile strona za­
skarży czynność kom ornika do Sądu;

2 ) oznaczeniem  rodzajów  czynności egzekucyjnych należą­
cych w yłącznie do kom petencji Sądu; w  spraw ach tych kom ornik  
jest tylko organem  w ykonaw czym  Sądu.

3 ) om ów ieniem  w ypadków  i sposobu nadzoru  sądu nad  p o ­
stępow aniem  egzekucy jnem ;

4 ) kw estję kasacji w postępow aniu  egzekucyjnem .
A  więc, o ile chodzi o w yłączną kom petencję  kom ornika, na­

leżą doń  czynności egzekucyjne w następujących spraw ach:
Egezkucja z nieruchom ości, ruchom ości, w ierzytelności 

pieniężnych i innych praw  m ajątkow ych, z w łasności górniczej i z 
praw a w ydobyw ania żywic, z kolei żelaznych (oczywiście stanow ią­
cych przedsiębiorstw o p ry w atn e ), z handlow ych statków  m orskich 
i statków  żeglugi śród lądow ej, z praw a zabudow y, roszczeń niepie­
niężnych (eksm isje ), oraz podział w yegzekw ow anych funduszów  
z egzekucji do ruchom ości n iehipotekow anych w ierzytelności i in­
nych praw  m ajątkow ych dłużnika o ile w ystarczą one na pokrycie 
należności wszystkich wierzycieli.

Przy okazji w ypada nadm ienić, że ani A utor w swem w ylicze­
niu, ani też U staw a o sądow em  postępow aniu  egzekucyjnem  nic 
nie w spom ina o w ypadku, gdy, aczkolw iek osiągnięta z egzekucji 
sum a nie w ystarczy na pokrycie należności wszystkich wierzycieli, 
w ierzyciele ci zgłoszą kom ornikow i w niosek o dobrow ołnem  ułożeniu
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się do podziału  m iędzy niemi uzyskanej z egzekucji sumy. P rak tyka  
w skazyw ała by  na to, że winien to uczynić kom ornik, gdyż przy tego 
rodzaju  ujścia rzeczy z jednej strony wierzyciel otrzym uje gotów kę 
niezwłocznie, z drugiej zaś unika się obarczania zbędną ro b o tą  sądu 
co do dokonyw ania podziału  i kom ornika co do zgłaszania wniosku.

N atom iast do kom petencji sądu należą następujące czynności 
egzekucyjne:

1) podział funduszów między wierzycieli, osiągniętych z egze­
kucji z ruchomości, niehipotekowanych wierzytelności i innych 
praw majątkowych dłużnika, jeżeli osiągnięta z egzekucji suma nie 
wystarczy na pokrycie należności wszystkich wierzycieli;

2) podział sumy osiągniętej ze sprzedaży majątku nierucho­
mego, oraz z hipotekowanej wierzytelności i praw;

3) gdy wierzytelność ma być zaspokojona z dochodów, o- 
siągniętych z nieruchomości dłużnika, i gdy w tym celu ustanowio­
ny ma być zarząd przymusowy;

4) w wypadkach konieczności zastosowania do dłużnika, 
obowiązanego do wykonania czynności, której inna osoba nie mo­
że wykonać, grzywny lub przymusu osobistego (aresztu) ;

5) gdy od dłużnika ma być zażądane wyjawienie majątku, 
potwierdzone przysięgą;

6) oszacowanie kolei żelaznej (art. 736 § 2 ) .
7) ustalanie warunków licytacyjnych odmiennych od wa­

runków ustawowych;
8) postępowanie nadlicytacyjne (art. 725, 726 i 727 

K. P. C .);
9) wydanie postanowienia co do przybicia i przysądzenia 

nieruchomości (art. 713 i 728 K. P. C.).
Form uła ogólna zaw ierająca podział czynności egzekucyjnych 

na czynności sądow e i kom orn ika  (art. 508  § 1 ), została  dzięki 
artykułow i A u to ra  w yjaśniona wyliczeniem. W yjaśnienie to, m o ­
gące być  po trak tow ane, jako  autorytatyw ne, m a w prost nieocenione 
znaczenie d la  p rak tyki organów  egzekucyjnych, uw idaczniając im 
w yraźnie zakres właściwej kom petencji.

N astępnie au tor om aw ia kw estję nadzoru  nad czynnościam i 
egzekucyjnem i sądów  i kom orników , w yjaśniając, że na postano ­
wienie egzekucyjne sądu grodzkiego służy zażalenie do sądu okrę­
gowego, zaś skargi na czynności egzekucyjne kom orników  m a za ­
sadniczo rozstrzygać sąd grodzki, i, jedynie w w ypadkach  przez 
K. P. C. przew idzianych możliwe jest odw ołanie do sądu okręgo­
wego.

N astępnie w  w yjątkow ych w ypadkach  K .P .C . przew iduje o d ­
w ołanie do sądu  apelacyjnego, przez co stw orzona została 3-cia 
instancja w rozstrzygnięciu m orytorycznem  sporów.

T aki jest tryb  procesow y nadzoru  nad  czynnościam i egze­
kucyjnem i. Pozostaje jed n ak  jeszcze do om ów ienia nadzór s łużbo ­
w y w ładz nadzorczych, a w szczególności do czynności dokonyw a­
nych przez kom ornika. O tóż nadzór ten, jak  w idać z § 44 R ozpo­
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rządzenia M inistra Spraw iedliw ości z dn ia  1 grudnia 1932 o k o ­
m ornikach (D . U. Nr. 107/32 poz. 8 8 6 ) jest ześrodkow any w oso­
bie kierow nika sądu grodzkiego przy k tórym  kom ornik  urzęduje. 
Pełnienie czynności nadzorczych kierow nik sądu m oże zlecić sę­
dziem u grodzkiem u, do k tórego  zakresu należą spraw y egzekucyj­
ne. Jest to zw yczajny tryb urządzenia w ładzy  nadzorczej. W  za­
nadrzu jed n ak  pozostaje  jeszcze przepis zaw arty  w § 4 art. 508 
K. P. C., opiew ający, że: „S ąd  m oże z urzędu w ydaw ać kom orni­
kowi zarządzenia, zm ierzające do zapew nienia należytego w ykona­
nia egzekucji, oraz usuwać spostrzeżone uchybienia". Przepis ten 
nasuw a duże w ątpliw ości zarów no co do strony faktycznej, jak  
i praw nej.

M ianowicie, jeżeli chodzi o stronę faktyczną, pow staje 
pytanie, k iedy i w jakich  okolicznościach sąd m a w ydaw ać ko­
m orn ikow i zarządzenia z urzędu. C zy zarządzenie takie, w y­
dane kom ornikow i oczywiście na piśmie, m a w ypływ ać w m om en­
cie, kiedy sąd będzie m iał w posiadaniu  swem ak ta  egzekucyjne 
kom ornika z okazji skargi strony, czy z tytułu innych okoliczności, 
i w ów czas pow eźm ie postanow ienie, co do spostrzeżonych uchybień 
w ak tach  egzekucyjnych kom ornika, m ające na celu usunięcie 
tych uchybień, czy też przepis ten m a być rozszerzeniem  praw  
w ładzy  nadzorczej zaw artych § 44 cytow anego powyżej R ozporzą­
dzenia M inistra Spraw iedliw ości z dnia 1 .XII. 32 r. (D . U. Nr. 
107/32  poz. 8 8 6 )  ?

Jeżeli zestawić brzm ienie § 4 art. 508 K. P. C„ k tóry  mówi 
o „S ąd z ie" , z brzm ieniem  § 44 rzeczonego R ozporządzenia, k tó ­
ry  m ówi o „kierow niku  sąd u ", w zględnie o „sędzi" , należy dojść 
do w niosku, że upraw nienie sądu w ypływ ające z § 4 art. 508  K. 
P. C. przysługuje sądowi, jako  instancji, nie zaś kierow nikow i sądu, 
w zględnie sędziem u egzekucyjnem u, jako  spraw ującym  w ładzę n a d ­
zorczą.

Z a taką in terp re tacją  przem aw ia jeszcze i ta okoliczność, że, 
zgodnie z art. 512 K. P. C. skarga na czynności kom ornika m oże 
być złożona w term inie dni 7-miu, o ile b y  więc strona uchybiła 
tem u term inowi, w ów czas zawsze m ogła by  się żalić w trybie § 4 
art. 508 K. P. C. i zażaleniom  tym  nie by łoby  kresu, co n iepom ier­
nie zw iększyłoby agendy sądu. Raczej więc należałoby  przepis ten 
kom entow ać w tym  sensie, że w w ypadku, gdy strona sk łada zaża­
lenie na czynności kom ornika, i w zażaleniu tern nie spostrzeże 
wszystkich uchybień kom ornika, wówczas sąd może, naw et poza 
żądaniem  strony, z urzędu, w ydać kom ornikow i zarządzenie, zm ie­
rzające do usunięcia spostrzeżonych uchybień.

Co do strony praw nej w ypada zauważyć, że o ile by  sąd bez 
żadnego  w niosku strony w ydaw ał zarządzenia zm ierzające w e­
d ług  zdania sądu, do zapew nienia należytego w ykonania egzekucji, 
a k tóre  nie spow odow ały  b y  zam ierzonego celu, albo gdyby wierzy­
ciel by ł odm iennego zdania, pow staje kw estja, w jakim  trybie, stro­
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ny m ogłyby żądać uchylenia zarządzenia sądu w m aterji poruszo­
nej ?

U staw a trybu  postępow ania w tych w ypadkach  nie p rze­
widuje.

O dnośnie kasacji A utor, nadm ieniając, iż by ła  ona przew i­
dziana w projekcie ustaw y opracow anym  przez K om isję K odyfika­
cyjną, jednocześnie ze swej strony nadm ienia, iż pożądanem  b y ło ­
b y  utrzym anie kasacji w postępow aniu  egzekucyjnem  b o d a j w tych 
w ypadkach, w k tórych  przew idziane jest przez ustaw ę odw ołanie 
do sądu apelacyjnego.

M inisterstwo Sprawiedliwości znosząc kasację w postępow a­
niu egzekucyjnem  m iało na w zględzie in tencję spow odow ania m o ­
żliwie szybszego przeprow adzenia  egzekucji. Nie m ożna odm ów ić 
słuszności takiego rodzaju  ujęcia rzeczy.

Jednak , jeżeli się zważy, że z prow adzeniem  z dniem  1 stycz­
nia 1 933 r. now ego praw a o sądow em  postępow aniu  egzekucyjnem , 
w zw iązku z dotychczasow em i dzielnicowem i rozbieżnościam i, p o ­
żądanem  b y  było  ustaldnie jedno lite j w ykładni praw a egzekucyj­
nego, a to w  celu uniknięcia w yrobienia się oddzielnych zasad p o ­
stępow ania d la każdej z apelacyj.

R olę tę m ogłoby  jedynie spełnić orzecznictw o Sądu N a j­
wyższego.

W. J.

Kasacja w sprawach egzekucyjnych
K om isja K odyfikacyjna do p ro jek tów  K odeksu Karnego,. 

K odeksu Postępow ania  K arnego, K odeksu Postępow ania  Cyw ilne- 
nego przez nią opracow anych i Inastępnie jako  rozporządzenia  P re ­
zyden ta  R zeczypospolitej ogłoszonych załączyła uzasadnienia, 
k tóre w skazują ratio legis, u ła tw iają  zrozum ienie należytego sensu 
przepisów , zaw artych w tych K odeksach oraz w zajem nego ich 
zw iązku i o rjentow anie się w śród  pow stających wątpliw ości. Owe 
ogłoszone drukiem  m otyw y d opom agają  też do w yśw ietlenia za ­
sadniczych podstaw  każdego  z tych K odeksów  w jego całokształ- 
:ie, co jest tern bardziej pożyteczne i w skazane, że K odeksy te 
stanow ią tw ór sam oistnej tw órczej myśli praw niczej polskiej i n o ­
szą piętlno tendencji ustaw odaw stw a do b y  now oczesnej.

Jedynie  „P raw o  o sądow em  postępow aniu  egzekucyjnem ", 
obecnie stanow iące część II K odeksu postępow ania  Cywilnego, za­
ty tu łow ane „P ostępow anie  egzekucyjne i zabezp ieczające" (a rt. 
508 —  864 K od. Post. C yw .) nie doczekało  się ogłoszenia przez
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K om isję K odyfikacyjną m otyw ów  tego tw oru i niew iadom o na­
w et, czy uzasadnienia Komis. K odyfikacyjnej są zredagow ane 
i gotow e do opublikow ania.

Sądow e postępow anie egzekucyjne koronuje  wyroki Sądów  
Cywilnych. Finis rem  coronat. W yrok  Sądu Cywilnego z najlepszym  
zrozum ieniem  istoty spraw y, zgodnym  z praw em  obow iązującym  
w ydany  i najum iejętn iej przez Sąd zredagow any i uzasadniony 
traci sw oją w agę, jeśli w ykonanie jego przez b łęd n e  zastosow anie 
przepisów  egzekucyjnych w ypaczy istotny sens jego, k tó ry  zosta­
nie w ykoszlaw iony praw o zaś strony tej lub innej uszkodzone.

C złonek Komisji K odyfikacyjnej, referent sekcji, k tó ra  o p ra ­
cow ała p ro jek t p raw a egzekucyjnego W. Miszewski —  Sędzia Są­
du  N ajw yższego w artykule „U rząd  K om ornika na tle przyszłej 
U staw y egzekucyjnej" (R uch  Praw niczy, Ekonom iczny i Socjolo­
giczny N. 2 —  1932) mówi „ jed n em  z najistotniejszych zag ad ­
nień w  procesie Cyw ilnym  jest zapew nianie um iejętnej realizacji 
w yw alczonych w postępow aniu  spornem  praw ". T ylko  więc um ie­
ję tn a  realizacja w yroków  S ądów  Cywilnych t. z. egzekucja stan o ­
wi ostateczny cel cywilnego procesu. Słuszny w yrok Sądu jest to 
doskonała  lokom otyw a, lecz jeszcze bez pary, bo parę nadającą  
ruch stanow i egzekucja; um iejętnie p rzeprow adzona do zgodnego 
z istotą w yroku celu, b łęd n a  zaś poprow adzi na fałszywe tory  i za ­
da  uszkodzenie praw  i interesów  tej lub innej strony procesow ej.

Sędzia W  Miszewski w  pow ołanym  artykule, uznając czyn­
ności kom ornika i całą procedurę egzekucyjną za posiadającą  do ­
niosłe znaczenie, mówi, że nie jest w ykluczone, iż o stanow isko 
K om ornika ubiegać się b ę d ą  praw nicy z w yższem  w ykształceniem . 
„U regulow anie zagadnien ia egzekucyjnego, pow iedział Sędzia M i­
szewski podczas dyskusji w Zw iązku Pracow ników  Kresowców 
5 grudnia 1932, jest bardzo  trudne, oddaw na trw a p raca nad  roz­
w iązaniem  tego zagadnienia, ale jeszcze nikt spraw y tej w yczerpu­
jąco i w szechstronnie praw idłow o nie rozw iązał".

.Przepisy postępow ania  egzekucyjnego b ęd ą  in terpretow ane 
przez Sądy G rodzkie nie tylko ina skutek zażaleń procesującej się 
strony na czynności K om ornika, lecz naw et z urzędu, gdy spo­
strzeże uchybienia w  czynnościach K om ornika (art. 508 § 4 post, 
egzek .). A rtyku ł 5 1 3 § 1 mówi, że n a  postanow ienie Sądu G ro d z­
kiego niem a zażalenia z w yjątk iem  tych przypadków , kiedy prze­
pisy praw a egzekucyjnego stainowią inaczej t. j. k iedy od posta ­
now ienia Sądu G rodzkiego m ożna odw ołać się do  Sądu O kręgo­
wego, takich zaś przypadków  jest trzydzieści jeden  —  a m ianow i­
cie przew idziane w artykułach: 523, 538, 546, 565, 579, 597, 
611, 612, 625, 650, 651, 652, 669, 675, 685, 692, 693, 694, 
724, 728, 760, 779, 792, 795, 802, 818 , 819, 820, 835, 847 
Postęp. Egzek i XLV1I Przepis. W prow ., przy czem w p rzy p ad ­
kach przew idzianych w  art. 61 1 § 2, 724, 728 i 792 § 3 na posta­
nowienie Sądu O kręgow ego służy dalsze zażalenie do Sądu A p e ­
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lacyjnego, jeśli cena nabycia  lub sum a uzyskana z egzekucji p rze­
wyższa pięćdziesiąt tysięcy złotych.

W prow adzenie  trzech instancji m erytorycznych choćby tylko 
d la  ograniczonej ilości p rzypadków  stanow i nie spotykane d o ty ch ­
czas zjawisko w  procesie sądow ym . Jednocześnie art. 513 § 2 
stanow i: „w  postępow aniu  egzekucyjnem  niem a skargi kasacy jnej".

P ro jek t Komis. Kodyfik. o sądow em  postępow aniu  egze­
kucyjnem  tego przepisu nie zaw ierał i przepis ten o p ro w ad z iło  
M inisterstwo Sprawiedliwości, przekreślając  art. 1 5 Kom. K odyf., 
k tóry  kasację przew idyw ał. Z d a je  się, iż podstaw ą do w prow a­
dzenia przez M inisterstw o Sprawiedliwości przepisu § 2 art. 513 
było dążenie do zapew nienia większej sztywności w  postępow aniu  
egzekucyjnem , by  zm niejszyć m ożliwość działania na zwlokę. Bez 
w ątpienia szybkość egzekucyjnych czynności i ostateczna realizacja 
sądow ych w yroków  jest w arunkiem  bardzo  p o żądabym  i istotnym , 
nie m niej jed n ak  spraw dzianem  doskonałości ustaw y szybkość, 
m oże być tylko pod  tym  w arunkiem , że owa szybkość nie przy­
czyni się do rozbieżności i w ykrzyw ienia zasadniczych przepisów , 
nie przeszkodzi w ytw orzeniu i ustaleniu jedno lite j w ykładni p rze­
pisów ustaw y w ich zastosow aniu praktycznem  na całem  obszarze 
Rzeczypospolitej. M ądry  jest aforyzm  rzym ski „festina le n te "—  
spiesz się powoli, zalecający rozwagę, jednosta jność  we w szyst­
kich identycznych czynnościach ludzkich, pośpiech bow iem  nie w 
m iarę byw a zawsze szkodliwym .

N ależy uznać, że struktura postępow ania egzekucyjnego pocł 
tym  ką tem  w idzenia rozw ażana zaw iera isto tny defekt.

Postanow ienia Sądu G rodzkiego wydćłne na skutek skargi 
na czynności K om ornika, k tó re  nie ulegają dalszem u zażaleniu 
(a rt. 5 1 3 )  jako  też i zarządzenia  w ydaw ane przez tenże Sąd 
z urzędu (art. 508  § 4 )  są praw om ocne. Nie ulega wątpliw ości, 
że na prak tyce w yłoni się cały szereg kwestji, k tóre  b ę d ą  podlegać 
m ocy § 4 art. 508  i § 1 art. 513. K ażdy praw nik - p rak tyk  wie, 
że nie rzadko się zdarza, iż różne S ądy  przy w ykładni sensu zdaje  
się przejrzystego i nieskom plikow anego przepisu ustaw y w y d ają  
rozbieżne i sprzeczne zasadniczo m iędzy sobą opinje, k iedy zaś 
ta kw estja sporna dochodzi na skutek zażalenia strony do Sądu 
Najw yższego ten Sąd po zgłębieniu zasadniczych założeń ustaw y 
z związku i z innem i przepisam i tej oraz iinnych ustaw  oraz poci 
w zględem  ratio legis w ydaje  orzeczenie często ustalające w adliw ość 
m otyw ów  i opinji całego szeregu niższych Sądów . Jeśli w Polsce 
istnieje kilkaset Sądów  G rodzkich, to chyba śm iało m ożna tw ier­
dzić, że w spraw ach przew idzianych w § 4 art. 508  i § 1 art. 513 
będzie jeśli nie kilkadziesiąt to kilkanaście zasadniczo różniących 
się w swej osnowie typów  postanow ień i zarządzeń, dotyczących 
dentycznych kwestji, co jest nie możliwe ale i Inieukninione a to 
lie tylko z pow odu, że w różnych dzielnicach Polski pozostają 

w m ocy kodeksy  m aterja lnego  praw a Cywilnego państw  zab o r­
czych, ale również i tego że sędziowie każdej dzielnicy są w ycho­
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wani i w ykształceni na różnych K odeksach praw a Cywilnego, m a­
terialnego i procesow ego i w  swej praw niczej m entalności nasiąk- 
Snięci zasadam i i poglądam i m ało co w spólnego z now ym  praw em  
polskim  posiadającem i, bezw iednie b ęd ą  w ten lub inny spo­
sób ujaw niać swe naw yknienia praw nicze i przy in terpretacji po l­
skiej ustawy. W  ostatecznym  w yniku utrw ali się kilkotorow ość ro ­
zum ow ań i rozbieżność dzielnicow a praw om ocnych postanow ień 
i zarządzeń  Sądów  G rodzkich  w spraw ach egzekucyjnych. T ak  sa­
m o i Sądy O kręgow e, k tóre  b ęd ą  rozpoznaw ać w niektórych 
spraw ach zażalenia na postanow ienia Sądów  G rodzkich  z wyżej 
przytoczonych pow odów  nie u jednostajn ia  w swych orzeczeniach 
w ykładni przepisów  praw a egzekucyjnego i m ożna m ieć pewność, 
że w identycznych kw estjach Sąd O kręgow y w  N ow ogródku poda 
jed n ą  in terp re tację  a takiż Sąd w Cieszynie inną. W  czterech przy­
padkach  wyżej w skazanych zażalenia na orzeczenia Sądu O kręgo­
wego b ę d ą  rozpoznaw ać Sądy  A pelacyjne. Czyż m ożna być pew ­
nym , że wszystkie (osiem ) sądy  apelacyjne naprz. w Lublinie 
i Poznaniu dadzą  jednakow ą w ykładnię  jednych  i tych sam ych 
przepisów  praw a egzekucyjnego. Jeśli w artość spornego interesu 
stanow i nie więcej Iniż pięćdziesiąt tysięcy złotych, to zażalenia na 
postanow ienie Sądów  G rodzkich  rozpoznają  i w ydają  praw om oc­
ne orzeczenia Sądy  O kręgow e. Czy jest pewność, że wszystkie lub 
naw et w iększość Sądów  O kręgow ych a jest ich przeszło czterdzieś­
ci dad zą  jednakow ą zasadniczą w ykładnię  w chodzących w grę p rze­
pisów praw a egzekucyjnego. N ależy słusznie dom niem yw ać, iż tu 
utw orzy się pstra  m ozaika. N aw et w tych czterech w ypadkach  
kiedy Sąd A pelacy jny  rozpoznaje  zażalenia 'na orzeczenia Sądów  
O kręgow ych w yroki Sądów  A pelacyjnych  p o d a ją  się do w iadom oś­
ci tylko tego Sądu O kręgow ego, na orzeczenie k tórego  wniesiono 
zażalenie inne zaś Sądy  O kręgow e tegoż O kręgu A pelacyjnego nie 
b ę d ą  znały treści i m otyw ów  tych w yroków , albow iem  nie są one 
ogłaszane, nie w ydaje  się zbiorów  orzeczeń Sądów  A pelacyjnych  
ty lko bow iem  Sąd N ajw yższy w ydaje  zbiory swych orzeczeń, k tóre 
i da ją  pouczający i m iarodajny  m aterja l d la  wszystkich Sądów  (art. 
42 Ustr. Sąd. P ow sz.). Na m ocy § 1 art. 425 K .P .C . w spraw ach p o ­
stępow ania spornego skargi kasacyjne do Sądu N ajwyższego są 
dopuszczalne, jeśli w artość p rzedm iotu  zaskarżenia przewyższa 
pięćset złotych, a w spraw ach egzekucyjnych w artość przedm iotu  
pow inna przew yższać pięćdziesiąt tysięcy złotych by  w nielicznych 
co praw da, p rzypadkach  skarga doszła do Sądu A pelacyjnego. Z d a ­
w ało  b y  się, że w łaśnie w obec nikłej ilości spraw  tego rodzaju  było 
b y  więcej celowe przekazać te spraw y Sądow i N ajw yższem u w try ­
bie kasacyjnym . Istnienie w spraw ach egzekucyitnych trzech m ery­
torycznych Sądow ych instancji i b rak  kasacyjnej stanow i w yłam a­
nie sie z powszechnie przyjętego system u procedury Cywilnej. Sko­
ro zażalenia na postanow ienia i orzeczenia Sądów  G rodzkich idą 
do S ądów  O kręgow ych w trzydziestu jednym  w ypadku i tylko w 

-cz tere-b  od Sądu O kręgow ego do Sądu A pelacyjnego, to chyba wie-
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cej celowo lnie tw orzyć d la czterech p rzypadków  trzeciej instancji 
m erytorycznej, lecz od orzeczeń Sądów  O kręgow ych dopuścić k a ­
sację do Sądu N ajwyższego, k tóry  b y  rozstrzygał zasadniczo p o ru ­
szone zagadnienia praw ne i podaw ał sw oje orzeczenia w zbiorze, by 
dochodziły  do w iadom ości wszystkich Sądów  R zeczypospolitej. Że 
przy stosow aniu na praktyce przepisów  egzekucyjnych w yłoni się 
cały szereg pow ażnych wątpliwości, dotyczących interesów  stron 
biorących udział w sprawie, że te w ątpliw ości w ym agać 
b ęd ą  dużego dośw iadczenia w in terpretacji praw ńych  norm , że więc 
zachodzi n iezbędna po trzeba  jedno lite j w całej Polsce p rak tyki o p ar­
tej na należytej w ykładni przepisów  praw a o postępow aniu  egze- 
kucyjnem  nie ulega zdaje  się w ątpliwości.

G azeta  Sądow a W arszaw ska (N r. 1 —  1933) umieściła 
obszerny artykuł adw okata  H. Fruksa „K ilka uwag o now em  praw ie 
egzekucyjnem ". Streszczenie tego artykułu  w najzw ięźlejszym  naw et 
skrócie w ykraczało b y  po za ram y niniejszego artykułu. Z aznaczyć 
jeno należy, że au tor porusza cały szereg kw estji z dziedziny praw a 
egzekucyjnego i po w szechstronnem  ich rozw ażeniu oświadcza, że 
nie m oże dać należytego rozw iązania. (A u to r pow ołu je przepisy 
w edług starej num eracji p raw a o sądow em  postępow aniu  egzeku­
cyjnem  —  D. U. 1932 poz. 8 0 3 ) . A nalizując naprz. przepis art. 
148 pr. o sąd. post. egz. dotyczący egzekucji z ułam kow ej części 
nieruchom ości autor, p rzy taczając różne m ożliwe rozw iązania, pyta 
„czy  taka  jest myśl rozpo rządzen ia"?  R ozw ażając treść art. X X III 
przepisów  w prow adź, i art. 163, 158, 214 autor, łiie  zna jdu jąc  spo­
sobu wysnucia ostatecznego wniosku, m ówi „ ja k a  jest ratio  legis 
tych wszystkich przepisów  o tern się m oże dow iem y od członków  
Komisji K odyfikacyjne, k tórzy  w ystąpią z kom entarzam i ustaw y". 
A utor w skazuje cały szereg przepisów , k tóre  w yw ołują pow ażne 
trudne do rozw iązania w ątpliw ości w ynikające przy w ykładni owych 
przepisów  oraz zaznacza, że b rak  kasacji uniem ożliw ia w ytw orzenie 
się jednolite j w  całem  Państw ie praktyki, aczkolw iek jednym  
z głów nych celów całej pracy ustaw odaw czej pow inna być  i unifi­
kacja b y  stopić w jed n ą  całość istniejące trzy  zupełnie od rębne p o ­
jęcia praw ne i zwyczajowe.

Jeśli głos szeregowego praw nika m oże zdaw ać się za m ało 
ważki i jego wątpliw ości m ogą być w ynikiem  przypuszczalnego b ra ­
ku um iejętności zgłębienia łnorm  praw nych, to w prost inaczej trze­
b a  ocenić zdanie praw nika bez w ątpienia uzbrojonego należycie 
w w iedzę teorji praw a i posiadającego dośw iadczenie w stosow a­
niu przepisów  praw a na praktyce.

Profesor praw a i adw okat A d am  C hełm oński członek K o­
misji K odyfikacyjnej, k tóry  b ra ł udział w pracach podkom isji, k tó ra  
opracow ała p ro jek t praw a o  sądow em  postępow aniu  egzekucyjnem  
v dniu 5 grudnia 1932 i 18 stycznia 1933 (na zebraniach dyskusyj­
nych Zw iązku Praw ników  Kresowców wygłosił dw a odczyty o są­
dow em  postępow aniu  egzekucyjnem . O tóż, w dniu 1 8 stycznia p re ­
legent w skazał szereg przepisów , p rzy taczając przykłady, kiedy m u ­
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sza pow stać b ard zo  istotne w ątpliw ości co do in terpretacji p rzep i­
sów praw a egzekucyjnego, trudności co do uzgodnienia jednego  
przepisu z inlnemi przepisam i tegoż praw a lub z odnośnem i p rzepi­
sami cywilnego praw a m aterja lnego  i przyznał, iż on nie m oże w ska­
zać praw idłow ego rozw iązania poszczególnych zagadhiei*. 
Jeśli w spółtw órca praw a egzekucyjnego p rofesor praw a i adw okat, 
k tóry  chyba posiada dokładniejsze w iadom ości co do m otyw ów , 
którem i pow odow ała się podkom isja  Kom . K odyfik. p rzy  budow ie 
tak  całości ustaw y jak  i poszczególnych przepisów  nie jest w  stanie 
rozw iązać zachodzących wątpliw ości, to jakże m ożna tego żądać  cd 
szeregow ych praw ników . W szyscy praw nicy, k tórzy  b rali udział w 
dyskusji na zebran iach  5 grudnia  i 1 8 stycznia sędziowie i adw okaci 
jednogłośnie i zgodnie podkreślali konieczność w prow adzenia  k a ­
sacji w  spraw ach egzekucyjnych, p rzy taczając argum enty  w stresz 
czeniu w  artykule ininiejszym podane. Nie ulega więc wątpliwości. 
że instancja  kasacyjna jest niezbędnie konieczna, bo  przy b raku  jej 
pow stanie n iedopuszczalna rażąca rozbieżność w dziedzinie w y k ład ­
ni no rm  praw nych egzekucyjnego postępow ania. Oczywiście, Minis- 
sterstwo Spraw iedliw ości będzie  w ydaw ać w yjaśnienia co do n ie­
których przepisów  za pom ocą okólników , lecz b ę d ą  one dotyczyć 
przepisów  technicznych, porządkow ych  i w  każdym  razie nie za­
sadniczych zagadn ień  praw a egzekucyjnego lub zw iązanych z nim  
przepisów  praw a cyw ilnego m aterja lnego  lub hipotecznego. Na m o ­
cy bow iem  § 1 art. 41 praw a o ustr. Sądów  powsz. Sąd Najwyższy 
na v.<niosek M inistra Spraw iedliw ości w yjaśnia przepisy praw ne, 
które rodzą  w ątpliw ości lub k tórych stosow anie w yw ołuje rozbież 
ność w orzecznictw ie sądów .

Pew nik, iż p rzy  w ykładn i przepisów  egzekucyjnych pow sta­
ną pow ażne w ątpliw ości a w  orzeczeniach licznych Sądów  O krę­
gow ych a naw et ośmiu Sądów  A pelacyjnych  nastąpi rozbieżność, 
musi być oczywiście po za sporem . N iem a ustalonego trybu, w k tó ­
rym b y  te w ątpliw ości i rozbieżności dochodziły  do w iadom ości p. 
M inistra Sprawiedliwości. Z  natu ry  rzeczy b ę d ą  to w iadom ości p rzy ­
padkow e, doryw cze, chyba że pow staną rażące rozbieżności, k tó re  
wskutek swej jaskraw ości m uszą dojść do w iadom ości p. M inistra 
Spraw iedliw ości, k tó ry  i złoży odpow iedni w niosek Sądow i Naj 
wyższemu w  myśl § 1 art. 41 pr. ust. s. powsz. T ak  czy ow ak na 
jedno w ychodzi —  ostatecznie Sąd N ajw yższy będzie rozstrzygał 
pow ażniejsze w ątpliw ości, u jednosta jn ia ł in te rp re tac ję  przepisów  
i usuwał rozbieżności w  orzeczeniach m erytorycznych S ądów  lub je  
uzgadniał. T ru d n o  nie zgodzić się z tem , że pom yślniejszy byłby 
•kutek jeśli b y  inicjatyw a doprow adzenia  spornej kwestji do roz­
poznania jej przez Sąd N ajw yższy należała do strony  zain teresow a­
nej. O baw y, iż strony b ę d ą  nadużyw ały  tego praw a zak ładając  k a ­
sacje do Sądu N ajw yższego lekkom yślnie lub jedynie w celu dzia­
łania na zwłokę, być nie m oże, gdyż konieczlność złożenia Kaucji 
K asacyjnej (art. 428  K. P. C yw .) oraz przym us adw okacki (§  1 
art. 86  K. P. C yw .), k tó ry  też coś kosztuje b ęd ą  stanow ić tą  zap o ­



rę, k tó ra  pow strzym a od zak ładan ia  podobnych  kasacji. Działanie 
na zw łokę za pom ocą złożenia kasacji nie osiągnie celu ,’ gdyż Sąd 
N ajw yższy rozstrzyga spraw y w daleko szybszem  tem pie niż Sądy 
O kręgow e i A pelacyjne.

W  spornem  procesie cyw ilnym  o roszczenia m ajątkow e sk a r­
ga kasacyjna służy już wówczas, gdy  w artość p rzedm iotu  zaskarże­
nia przew yższa pięćset złotych (§  1 art. 425 K. P. C yw .) . P raw a 
zaś stron w procedurze egzekucyjnej pod  tym  w zględem  są upośle­
dzone, bo  nie m ówiąc, iż w ogóle kasacji niem a, w szystkie spory 
gdy  w artość interesu strony osiąga tak  pow ażnej sum y jak  p ięć­
dziesiąt tysięcy złotych rozstrzyga praw om ocnie Sąd O kręgow y.

O d dnia 1 stycznia 1933 r. Izby Cywilne Sądu N ajwyższego, 
kom petencja k tórych  by ła  dotychczas podzielolna w edług byłych za ­
borów  obecnie z chwilą w prow adzenia now ego Polskiego K odeksu 
Postępow ania Cyw ilnego a więc i postępow ania egzekucyjnego 
i zabezpieczającego obow iązuje na calem  obszarze Państw a, zostały 
Dołączone w jed n ą  Izbę, k tó ra  będzie  u jednostajn iać i daw ać w y­
k ład n ię  zagadnień jedynego dla całej Polski procesu Cywilnego. 
Jeśli kopuła w ieńcząca gm ach cywilnego w ym iaru spraw iedliw ości 
jest jed n a  dla całej R zeczypospolitej to i na dolnych  płaszczyznach 
wymiar spraw iedliw ości pow inien być  tak  skonstruow any, b y  nie 
wzm acniał możliwości rozbieżnych m etod  i sposobów  reg jonalnego  
stasow ania norm  praw nych na poszczególnych terenach  Polski 
przew ażnie w edług b. zaborów  a przeciwnie b y  w szystko co w ym a­
ga w ykładni i u jednostajn ien ia  m ogło iść do jednej górnej instancji 
Sądu N ajw yższego i tam  znaleźć ostateczne rozw iązanie m ia ro d a j­
ne d la  w szystkich Sądów  R zeczypospolitej.

W  redakcyjnem  artykule „Egzekucji S ądow ej" (N . 9 —  
1932 r . ) „1 w rześnia 1917 —  1 w rześnia 1 9 3 2 "  jeden  z ustępów 
brzm i: „ rozb io ry  stw orzyły różnorodne dla Polski p raw odaw stw a—  
rosyjskie, niemieckie, austrjackie i węgierskie, lecz z trudności w y­
nikających z tej zagm atw anej rozbieżności praw  Sądow nictw o P o l­
skie w ybrnęło  zwycięsko, p raw odaw ca zaś Polski stw orzył szereg 
zespalających dzielnice ogólno państw ow ych ustaw. W  tym  kie­
runku polski p raw odaw ca nieustannie i w ytrw ale kroczy tworząc 
rodzim e ustawy, w yw ołujące w śród praw ników  E uropy  najw yższ 
uznanie".

Jeśli pod  tym  w zględem  praw o egzekucyjne zboczyło, to 
napraw a w kierunku zespolenia i unifikacji nie jest w cale tru d n a : 
w ystarczy m. i. uchylić przepisy § 2 art. 513, § 2 art. 611, art. 
724 i 728 i § 3 art. 792 oraz uzupełnić przepisem  art. 1 5 P ro jek tu  
Kom . K odyf., k tóry  m ów i: „o d  postanow ienia Sądu G rodzkiego 
służy zażalenie do Sądu O kręgow ego, a od postanow ienia Sądu 
O kręgow ego skarga kasacyjna do Sądu N ajw yższego".

AGE.
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Nowa polska procedura cywilna
(C iąg dalszy ),

W ł a ś c i w o ś ć  p r z e m i e n n a .
W łaściw ość przem ienna jest uzupełnieniem  właściwości m ie j­

scowej ogólnej. W  szeregu w ypadków  strona  m a do w yboru, a l b o  
w y b r a ć  w ł a ś c i w o ś ć  o g ó l n ą ,  b ą d ź  t e ż  w y ­
t o c z y ć  s p r a w ę  w e d ł u g  w ł a ś c i w o ś c i  p r z e ­
m i e n n e j .  W ypadk i te są następujące:

a )  przeciw ko m ę ż a t c e  stale przebyw ającej po za m iej­
scem zam ieszkania m ęża, m ożna rów nież w ytoczyć pow ództw o 
przed  sądem  m iejsca jej poby tu  (w łaściw ość ogólna: sąd w łaściw y 
d la  m ęża) ;

b )  gdy  pow ództw o dotyczy p r z e d s i ę b i o r s t w :  
lub gospodarstw a —  przed  sądem  m iejsca położenia p rzedsięb io r­
stw a lub gospodarstw a (p rzep is ten  nie stosuje się d o  przedsięb . 
p ań stw .) ;

c ) pow ództw o  z u m o w y ,  lub też pow ództw o d o ty ­
czące um ow y —  przed sądem  m iejsca w ykonania  um ow y;

d )  pow ództw o z c z y n u  n i e  d o z w o l o n e g  o—  
przed sądem  w  którego okręgu czyn został spełn iony;

e) pow ództw o ze stosunku n a j m u  l u b  d z i e r ż ą -  
w y —  przed sądem  m iejsca położenia nieruchom ości;

f) pow ództw o przeciw ko zobow iązaniom  z w ekslu lub cze­
ku —  przed  sądem  m iejsca p łatności;

g ) przeciw ko o s o b i e  k t ó r a  w  P o l s c e  n i e  
m a  z a m i e s z k a n i a  —  przed  sądem  w którego okręgu z n a j­
du je  się p rzedm io t sporu lub m ają tek  tej osoby.

W ł a ś c i w o ś ć  w y ł ą c z n a .
W łaściw ość w yłączna, w przeciw ieństw ie do właściwości p rze­

m iennej jest ściśle w iążąca. G d y  przy przem iennej strona m a do 
w yboru czy w ybrać  w łaściwość ogólną, czy przem idnną, w łaściwość 
w yłącznie jest odchyleniem  od właśc. ogólnej, w szeregu w y p a d ­
ków  ustalając ściśle sąd przed którym  należy w ystąpić ze spraw ą. 
7 'ak więc w edług właściwości w yłącznej właściwym  jest sąd :

a ) m iejsca p o ł o ż e n i a  n i e r u c h o m o ś c i ----
w spraw ach o praw a rzeczowe na nieruchom ościach, o rozgran icze­
nie lub posiadanie;

b )  m iejsca o t w a r c i a  s p a  d k u —  w spraw ach 
o praw o do spadku  oraz w spraw ach o roszczenia z rozporządzeń 
na p rzypadek  śmierci (sąd  ten w łaściw ym  jest dopók i dziedzice me 
objęli sp ad k u ), jak  rów nież o działy spadkow e;

c) m iejsca o s t a t l n i e g o  w s p ó l n e g o  z a m i e s z ­
k a n i a  w Polsce w spraw ach ze stosunku m ałżeństw a, gdy  choć 
jedno  z m ałżonków  w tern m iejscu stale przebyw a, w  przeciw nym  
razie w/g m iejsca zam ieszkania pozw anego lub pow oda.



16

P o s t a n o w i e n i a  s z c z e g ó l n e .
Jeżeli pow ództw o w ytacza się łącznie p-ko kilku osobom , 

d la  k tórych  właściwe są różne sądy, pow ód m a praw o w ybrać sąd 
w łaściw y d la  jednego  z pozw anych albo w ystąpienia ze spraw ą. 
Jednak , gdy  m iędzy w spółpozw anym i są dłużnicy główtai i uboczni, 
pow ództw o w ytacza się przed  sąd w łaściw y dla któregokolw iek 
z dłużników  głów nych.

Kilku zobow iązanyci. z w ekslu lub czeku m ożna łącznie za- 
pozw ać b ąd ź  przed  sąd m iejsca płatności, b ąd ź  przed  sąd w łaści­
wy (w /g właśc. ogólnej) d la  ak cep tan ta  lub wystawcy.

G dy  w łaściw ym  być m oże kilka sądów  w ybrać  należy do 
pow oda.

Sąd właściwy w chwili w ytoczenia pow ództw a pozostaje 
właściwym  aż do ukończenia postępow ania, choćby podstaw y w łaś­
ciwości zm ieniły się w toku sprawy.

K odeks pozw ala ustanow ić t. z. w ł a ś c i w o ś ć  u m o  w- 
n ą, po legającą Ina tern, że strony m ogą um ówić się na piśm ie o p o d ­
danie sądow i pierwszej instancji, k tó ry  w/g ustaw y nie jest w łaś­
ciwy, sporu już w ynikłego lub sporów  w  przyszłości w yniknąć m o ­
gących. W łaściw ość um ow na nie m oże jednak , naruszać w łaściw oś­
ci w yłącznej, ani też zm ieniać właściwości rzeczowej.

S p o r y  j u r y s d y k a c y j n e  —  czyi; spory o w łasc’- 
w ość m iędzy sądam i równorzędnem u rozstrzyga sąd bezpośrednio  
wyższy (przełożony  nad  sądem , k tó ry  pierw szy w ydał decyzję co 
d o  w łaściw ości).

W y ł ą c z e n i e  s ę d z i e g o .
Sędzia nie m oże sądzić w spraw ach w których sam  jest s tro ­

ną, w spraw ach swego m ałżonka oraz krew nych i pow inow atych 
w  prostej linji, pozatem  w spraw ach krew nych bocznych do czw ar­
tego stopnia, a pow inow atych bocznych do stopnia drugiego, w  sp ra ­
w ach osób zw iązanych z n im  z tytułu przysposobienia, o p ;eki lub 
kurateli, lub b ra ł w nich udział jako  sędzia lub pełnom ocnik. P oza­
tem  kodeks ustala ogólną zasadę, że sędzia w inien zostać w yłączo­
ny jeśli zachodzą okoliczności p o ddające  w uzasadnioną w ątpliw ość 
bezstronność sędziego.

W niosek o w yłączenie sędziego winni zgłosić strona i aż do 
rozstrzygnięcia w niosku sędzia m oże spełniać tylko czynności nie- 
cierpiące zwłoki.

O  w yłączeniu sędziego grodzkiego decyduje  sąd okręgow y, 
a w  wyższych sądach —  sąd w którym  spraw a się toczy. Strona, 
k tó ra  lekkom yślnie w ystąpiła z w nioskiem  o w yłączenie sędziego, 
m oże zostać skazana na grzyw nę do wysokości 500  zł.

Proces.
Z d o l n o ś ć  p r o c e s o w a .
W  tym  w zględzie kodeks w ypow iada ogólną zasadę, że zd o l­

ność procesow ą, posiada każdy stosow nie do swej zdolności zo b o ­
w iązyw ania się przez umowę. M ają więc tu pełne zastosow anie prze­

pisy praw a m aterja lnego  o (nieletnich, pozbaw ieniu woli (ubezw łas­
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n o w oln ien ie ), ograniczenie zdolności do działań praw nych, oraz 
przepisy o zdolności do zaciągania zobow iązań przez m ężatki.

S p ó ł u c z e s t n i c t w o  w s p o r z e .
K odeks określa w ypadki w których m oże mieć miejsce w spó ł­

udział w  procesie różnych osób w charakterze pow odów  lub poz­
w anych, a m ianowicie jeśli p rzedm iot sporu  stanow ią: a ) praw a lub 
obow iązki im w spólne albo oparte  na tej sam ej podstaw ie faktycz­
nej i praw inej; b )  roszczenia lub zobow iązania jednego  rodzaju  
oparte  na jednakow ej podstaw ie faktycznej i praw nej i gdy sąd 
je s t właściwym  dla  każdego z pozw anych zosobna.

I n t e r w e n c j a .
K odeks rozróżnia interw encję g łów ną i uboczną.
Z a  interw encją g łów ną w ystąpić m ożna o rzecz lub praw o, 

aż do zam knięcia postępow ania w drugiej instancji w sporze toczą­
cym  się m iędzy innem i osobam i o tą rzecz lub praw o. N atom iast 
k to  m a interes praw ny w tern ab y  spraw a, tocząca się m iędzy inne­
m i osobam i, została  rozstrzygnięta na korzyść jednej z nich, może 
rów nież aż do  zam knięcia postępow ania w drugiej instancji -—  p rz y ­
stąpić do tej spraw y w charak terze in terw ienta ubocznego. In terw en­
ie n t uboczny upraw niony jest do w szystkich czynności procesow ych; 
nie m ogą one jed n ak  pozostać w  sprzeczności z czynnościam i stro ­
ny, do której in terw enjdnt przystąpił. S trony  m ogą w ystąpić prze­
ciwko dopuszczeniu interw encji ubocznej z opozycją.

P r z y p o z w a n i e .
D la zachow ania skutków  praw nych w stosunku do osoby 

trzeciej strona m oże ją  zaw iadom ić o toczącym  się procesie i w ez­
w ać do wzięcia w nim  udziału.

Z a s t ę p s t w o  s t r o n .
K odeks w prow adza przym us adw okacki w  sądach  okręgo­

w ych dla spraw  rozpatryw anych  w  pierwszej instancji, apelacy j­
nych i Sądzie Najw yższym . W  tych sądach lnie jest w ym agane za ­
stępstw o d la  adw okatów , sędziów, p rokuratorów , urzędników  re- 
ferendarskich  i wyższych, P rokura to rji G eneralnej, profesorów  
uniw. i docentów  praw a, oraz no tarjuszy  posiadających  kw alifi­
kacje sędziowskie.

Postępowanie.
P o s t ę p o w a n i e  p r z e d  s ą d e m  o k r ę g o w y m .
Strona p ragnąca  wszcząć spraw ę przed  sądem  okręgow ym  

w inna złożyć sądow i pozew . P o z e w  ob o k  innych w arunków  
form alnych winien w szczególności zaw ierać: a ) dok ładne  spre­
cyzowanie żądania, a w  spraw ach o roszczenia m ajątkow e także 
oznaczenie w artości p rzedm io tu  sporu ; b )  przytoczenie okolicz­
ności faktycznych uzasadniających żądanie, a w m iarę potrzeby 
uzasadniających również w łaściwość sądu. Pozatem  pozew  uzu­
pełnić m ożna żądaniem  zabezpieczenia pow ództw a, w skazaniem  
św iadków  i biegłych i t. p.

Z  c h w i l ą  d o r ę c z e n i a  p o z w u  pow stają ha- 
stępujące skutki procesow e: a ) oow ód nie m oże wytoczyć w toku
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spraw y pow ództw a przeciw ko pozw anem u o to  sam o roszczenie w 
tym  sam ym  lub innym  sądzie; b )  pozw any m oże w ytoczyć p o ­
w ództw o w zajem ne przeciw ko pow odow i w  odpow iedzi na p o ­
zew, a jeżeli odpow iedzi nie w niósł, nie później ja k  na pierwszej 
rozpraw ie albo w  sprzeciwie od w yroku zaocznego; c) zbycie w 
toku spraw y rzeczy lub roszczenia, ob jętych  sporem , nie m a w p ły ­
wu na dalszy b ieg  spraw y; jecknak nabyw ca nie m oże w ejść na 
miejsce zbyw cy bez zezw olenia strony przeciw nej.

W  zakresie z m i a n y  i p o d w y ż s z e n i a  p o w ó d z ­
t w a .  K odeks stanow i, że dopuszczalna jest zm iana pow ództw a 
jeżeli a ) nie w pływ a na w łaściw ość sądu i b )  gdy  pozw any na nią 
się zgodzi (m ilcząco lub w yraźn ie). Nie stanow i zm iany pow ódz­
twa jeżeli nie zm idniając jego podstaw y pow ód żądan ie  b ąd ź  ogra­
nicza, b ą d ź  gdy  zam iast pierw otnego przedm iotu  sporu skutkiem  
zm ienionych okoliczności żąd a  jego w artości lub innego p rz e d ­
miotu.

P o w ó d z t w o  w z a j e m n e  jest dopuszczalne, jeżeli 
roszczenie w zajem ne pozw anego jest w  zw iązku z roszczeniem  p o ­
w oda lub nada je  się do potrącenia. Pozew  w zajem ny wlnosi się 
do sądu  pozw u głów nego, choćby sąd okręgow y nie by ł dla p o ­
w ództw a w zajem nego właściwy. O ba pow ództw a ulegają łączne­
mu rozpoznania.

R o z p r a w a .
Przew odniczący zarządza d o r ę c z e n i e  p o z w u  

pozw anem u i jednocześnie zarządza term in rozpraw y. Pozw any 
zawsze m oże przed  pierw szą rozpraw ą wnieść o d p o w i e d ź  
b a  p o z e w .  W  spraw ach zawiłych przew odniczący m oże z 
urzędu zażądać  w niesienia odpow iedzi na pozew.

P r z e d  r o z p r a w ą  m o g ą  b y ć  d o k o n a n e  
n a s t ę p u j ą c e  c z y n n o ś c i :

a ) wezw anie stron do staw ienia się na rozpraw ę osobiście, 
oraz zażądanie przedstaw ienia dokum dntów ; b )  wezw anie na 
rozpraw ę św iadków  i nakazan ie  im przedstaw ienia po trzebnych  
dokum entów ; c) wezw anie na rozpraw ę biegłych; d )  w  razie k o ­
nieczności dokonan ia  oględzin.

W  zakresie po rządku  p r o w a d z e n i a  r o z p r a w  
now a procedura  w prow adziła  znaczne zm iany. O bok  więc głosów 
pozw anego i pow oda, przew idziane są w yjaśnienia stron staw iają­
cych osobiście, postępow anie dow odow e i roztrząsanie jego w y­
ników. D otychczas obow iązujący w  myśl starej p rocedury  r e f e ­
r a t  rozpoczynający  rozpraw ę, w edług kodeksu  m a  m i e ć  
m i e j s c e  t y l k o  w ó w c z a s  g d y  z a c h o d z i  t e ­
r o  p o t r z e b a .

R o l ę  p r z e w o d n i c z ą c e g o  K odeksu określa na- 
stępującem i słow am i: przew odniczący nie dopuszczając do roz­
w lekania i zbaczania od przedm iotu , pow inien dążyć do tego, aże ­
b y  rozpraw a w szechstronnie oświetliła punk ty  sporne i aby  w m ia­
rę m ożności, m ogła być ukończoną bez odroczenia.
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W  każdym  stanie spraw y sąd winien z u r z ę d u  w z i ą  ś ć 
p o d  r o z w a g ę :  a ) niedopuszczalność drogi procesu cywil­
nego, b )  bezw zględną niewłaściwość sądu; c) b rak  zdolności p ro ­
cesowej stron i należytość zastępstw a; d )  istnienie sporu sądow ego 
o to sam o roszczenie (exceptio  litis penden tis) ; e ) pow agę rzeczy 
osądzonej (exceptio  res ind ica te ).

P rzew odniczący pow inien we właściwej chwili, jeżeli to 
uważa za możliwe, s k ł a n i a ć  s t r o n y  d o  p o j e d ­
n a n i a .  O snow a ugody zaw artej przed sądem  pow inna być 
w ciągnięta do p ro tokułu  rozpraw y i stw ierdzona podpisam i stron, 
a w razie niem ożności uskutecznienia tego podp isana  przez sąd.

P rzew odniczący zam yka rozpraw ę, gdy  sąd  uzna spraw ę za 
dostatecznie w yjaśnioną. K odeks przew iduje w ypadek  zam knię­
cia rozpraw y również jeszcze przed  ukończeniem  postępow ania  d o ­
w odow ego, m ianowicie gdy  m a być przeprow adzony  jeszcze d o ­
w ód przez sędziego w yznaczonego lub przez inny sad, albo też, 
gdy m a być p rzep row adzany  dow ód z aktów  lub w yjaśnień władz, 
a rozpraw ę co do tych dow odów  sąd uzna za zbyteczną.

R ozpraw a raz zam kn ię ta  m oże być otw orzona na nowo, 
jeśli okażą się po trzebne jeszcze dodatkow e w yjaśnienia stron, lub 
doda tkow e dow ody.

O d zarządzeń przew odniczącego w toku rozpraw y, strony 
m ogą się odw oływ ać do sądu. W  tym  zakresie decyzja kom pletu  
sądzącego jest ostateczna.

(C . d. n .) .
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Dyskusja w Kole Prawników Kresowców.
1 8 stycznia w Kole Praw ników  K resowców członek Komisji 

K odyfikacyjnej p. prof. C hełm oński w ygłosił drugi refera t o „są- 
dow em  postępow aniu  egzekucyjnem ", k tó ry  tym  razem  pośw ięco­
ny został rozdziałow i o egzekucji z nieruchom ości.

R eferen t podkreślił przedew szystkiem , że praw o o sądow em  
postępow aniu  egzekucyjnem  w  części, dotyczącej egzekucji z nie­
ruchom ości, w ogólnych zarysach nie różni się od dotychczas obo­
w iązujących praw  i tylko w pew nych działach ujm uje to zagadn ie­
nie w  myśl now oczesnych w ym agań.

Przedew szystkiem  prof. C hełm oński zaznacza, że wezw anie 
dłużnika przez kom ornika do zap ła ty  d ługu stanow i już zajęcie 
nieruchom ości do której m a być skierow ana egzekucja w w ypadku  
gdyby  dłużnik nie uczynił zadość tem u w ezw aniu w  term inie prze­
w idzianym  przez prawo.

A rt. 656  K. P. C. ustala, że jednocześnie z w ysłaniem  d łu ­
żnikowi w ezw ania kom ornik  przesyła w ładzy  hipotecznej w niosek 
o dokonan ie  wpisu o wszczętej egzekucji we właściwej księdze hi­
potecznej. Praw o zgłaszania tego w niosku służy także w ierzycielo­
wi, ale należy podkreślić, że kom ornik  zgodnie  z pow yższym  art. 
robi z u r z ę d u  wpis do hipoteki.

W yraźne ustaw ow e ujęcie kw estji w pisu w hipotece zapo ­
biegnie licznym  nieporozum ieniom , gdyż w ydziały  hipoteczne o d ­
m aw iały przyjęcia takich w niosków  od kom orników , aczkolw iek 
wpis ten stanow i część postępow ania egzekucyjnego.

N astępnie prof. C hełm oński obszernie analizow ał art. 669, 
k tóry  daje  dłużnikow i praw o złożyć w niosek, aby  na licytację w y­
staw iona b y ła  tylko w ydzielona z nieruchom ości część, k tórej cena 
w yw ołania w ystarczy na zaspokojen ie  wierzyciela egzekucyjnego. 
Przepis pow yższego artykułu  będzie pew nym  dobrodziejstw em  dla 
dłużnika, ale m oże okazać się niebezpiecznym  dla  wierzyciela, a to 
z tego pow odu, że cena w ydzielonej części będzie tylko teoretycz­
nie w ystarczającą a w rzeczywistości takie w ydzielanie obniża w ar­
tość całości.

D łuższą uw agę referen t poświęcił p. 6 art. 670. Po dok ładnej 
analizie odpow iednich art. K. C. a szczególnie art. 743 prof. C heł­
m oński w yjaśnił, że jeżeli dzierżaw ca będzie m iał um ow ę z d a ­
tą pew ną (d o k ład n ie  określoną) to nabyw ca nieruchom ości z li­
cytacji nie będzie m ógł w yrugow ać dzierżaw cy przed  upływ em  tego 
erminu.

W obec takiego stanu rzeczy jest rzeczą niezm iernie w ażną, 
aby  przy opisie nieruchom ości by ły  w yraźnie zaznaczone rodżaje  
um ów dzierżawy, gdyż tylko tą d rogą nabyw ca m oże być zabezpie­
czony przed przykrem i następstw am i, jakiem i są nabycie nierucho­
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mości bez praw a korzystania z niej w ciągu szeregu lat w zależności 
od term inu um owy.

D ział o obwieszczeniach o licytacji, zdaniem  referenta, ujęty 
jest w  form ie bardzo  niebezpiecznej i budzącej dużo wątpliwości. 
Pozornie dział ten jest w ypełnieniem  zw ykłej form alności, a w  rze­
czywistości k ry je  w  sobie bardzo  wiele istotnych rzeczy.

Przedew szystkiem  należy zwrócić uw agę na p. 6 art. 679. 
k tóry  m ówi o wyłączeniu, k tó re  m oże przekreślić całe postępow a­
nie egzekucyjne.

B ardzo isto tnym  jest przepis p. 4 art. 680  o doręczeniu 
obwieszczeń o licytacji organom  w ładzy  publicznej i instytucjom  
publicznym , pow ołanym  do zgłaszania należności z ty tu łu  podatków  
i innych danin  publicznych. U jaw nienie tych pretensji p o d a tk o ­
w ych przed  licytację jest istotne, gdyż to w  m niejszym  stopniu za ­
g raża interesom  wierzyciela, k tó ry  dotychczas po licytacji dopiero  
często zaskoczony by l tem , że osiągnięta cena licytacyjna zaledw ie 
w  części zaspokoi jego należności, w obec pretensji w ładz i insty­
tucji.

W  interesie egzekw ującego leży ab y  te wezw ania były  przez 
kom ornika wysłane.

Przy tej sposobności w ynikła kw estja czy obwieszczenia i w ez­
w ania należy kierow ać i do instytucyj ubezpieczeń społecznych? 
K w estję tę  referen t w yjaśnił w sensie pozytyw nym , gdyż zdaniem  
prof. C hełm ońskiego wszelkie op ła ty  z ty tu łu  ubezpieczeń społecz­
nych stanow ią dan iny  publiczne.

W  dalszym  ciągu swego refera tu  prof. Chełm oński poruszył 
przepisy praw a dotyczące postępow ania  w  sądach zaznaczając, że 
co do wielu kwestji m a duże wątpliwości.

Po referacie w yw iązała się ożyw iona dyskusja, k tó ra  w ątp li­
wości, w ysuniętych przez prof. C hełm ońskiego nie w yjaśniła co d a ­
ło pow ód p. prok. G rzybow skiem u do poruszenia spraw y przy­
w rócenia kasacji w  spraw ach egzekucyjnych, gdyż zdaniem  m ów cy 
ustaw a nasuw a wiele wątpliw ości, w praktyce w ytw orzy się wiele 
interpretacji, a praw o egzekucyjne w ym aga jednolite j w ykładni, 
a to leży w  kom petencji Sądu Najwyższego.

O pin ję  prok. G rzybow skiego zebrani uznali za słuszną, a prof. 
C hełm oński zaznaczył, że jest zw olennikiem  przyw rócenia kasacji 
w  spraw ach egzekucyjnych z tem  zastrzeżeniem , że kasacja  nie p o ­
w inna być  środkiem  dla zwłoki.

W. G.
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Poradnik zawodowy.
Kol. z .  K.
Z  treści listu Sz. Kolegi w idzim y, iż chodzi o stratę czasu ko ­

nieczną do zadośćuczynienia w ym ogom  art. 1048 U. P. C„ a więc 
s tra tę  czasu na oczekiwanie na licytantów  do godz. 1 4-ej. D o tego 
w ypad k u  żadną  m iarą, w naszem  zrozum ieniu, nie m ożna stosow ać 
i pobierać op łat dodatkow ych, przew idzianych w ust. ostatn im  § 1 0 
now ej taksy, gdyż to dotyczy w yłącznie czynności w ym ienionych 
w  § 10, a m iędzy niemi niem a przecież „ licy tac ji"  a są jedynie 
„w prow adzan ia  w  posiadanie i eksm isje".

Narazie kw estja ta  musi być  trak tow aną jak  dotychczas i w ol­
no  nam  pobierać za to oczekiwanie jedynie  zł. 2 zgodnie z ust. 
1 0 § 1 0 starej taksy.

Pew nego ro d za ju  rekom pensatą  jest d la  nas art. 606, 607 
i 608  K. P. C. znoszący w ym ogi art. 1 048  U. P. C. w spraw ach p ro ­
w adzonych  w  m yśl now ego praw a.

Kol. St. St. (Częstochowa).
1 ) Jeżeli pod  określeniem  „czas ub ieg ły" m am y uw ażać 

egzekucję w szczęta przed dniem  1.1. 1933 r. —  to na zasadzie 
§ 19 taksy z dn. 15.X1I. 1932 r. (D z. Ust. 114/32 poz. 9 4 8 )  sto ­
sować w inniśm y starą  taksę i postępow ać w myśl w ym ogów  starej 
taksy i Ust. Post. Cyw. —  o ile zaś określenie kolegi „za  czas u- 
b iegły  i na  przyszłość" oznacza poszukiw anie już uprzednio  zasą­
dzonych alim entów  a teraz dopiero  poszukiw anych, w skutek czego 
założono ak ta  egzekucyjne w bieżącym  roku —  to w tych w y p ad ­
kach postępujem y w edług zasad zaw artych w K. P. C. i stosujem y 
now ą taksę w edług  § 8 i 1 6.

2 ) Z dan ia  co do tego są podzielone, należałoby zatem  w y­
ją tkow o te w ypadki uw zględniać, stosując ściśle w ym ogi § 2 art. 
542 w świetle § 3 art. 581 K. P. C. —  N iew ątpliw ie do kwestji 
tej jeszcze wrócim y.

W  każdym  b ą d ź  razie należałoby żądającem u wierzycielowi 
dok ładn ie  w yjaśnić przepisy art. 16 § 1 K. P. C. oraz art. 35 § 1 
K. P. C. —  O pła ty  jednakże, zdaniem  naszem , należy pobierać od 
roszczenia.

3 ) A czkolw iek p. 4 § 9 taksy nowej głosi „za  odebran ie  
dłużnikow i dokum entu  lub rzeczy ruchom ej", skąd płynie asum pt 
do  w niosku o pobieran ie za każdą  odeb raną  rzecz ruchom ą zł. 5, 
to  jed n ak  należy pobierać za całą dokonaną czynność zł. 5, choć- 
byśm y odbierali tysiące rzeczy ruchom ych, by leby  ta czynność 
trw ała jed n ą  godzinę. Z a następne już bow iem  godziny taksa prze­
w iduje d o p ła tę  zł. 2 za każdą  rozpoczętą godzinę.

N ależy w ykonyw ać wszystko ku zadow oleniu strony ż ąd a ­
jącej, chyba że przesyłka jakiejś cenniejszej w zględnie dużej rzeczy
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odebranej na trafia łaby  na specjalne trudności b ąd ź  niebezpieczeń­
stwo zaginięcia. W  każdym bądź  razie —  wzywać wierzyciela na 
m iejsce w ykonania należy tylko z w ażkich pow odów .

Kol. W. J. (Radzyń).
1 ) doręczenie stronom  obw ieszczeń o licytacji nie jest sam o­

dzielną czyinnością a obecność kom ornika przy doręczeniu nie jest 
konieczną w skutek czego m ożna pobierać za doręczenie tylko 40 
gr., chyba, że kom ornik  doręcza nadesłane przez innego K om orni­
ka obwieszczenie.

Kwestji pobierania kosztów  przejazdu  nie poruszam y, po ­
w rócim y do niej w następnym  num erze  „E gzekucji".

2 ) w art. X V II punk t 12 przepisów  w prow adzających  K. 
P. C. (D z. Ust. 83 /30  poz. 6 5 2 ) .

3 ) na punk t 3 zam ieścim y odpow iedź w następnym  N-rze 
„E gzekucji".

4 )  w edług zdania  pow ażnej grupy kolegów  Inależy jakoby  
pob ierać op ła tę  stosunkow ą od każdego  zajęcia, a to  pociąga za 
sobą rów ineż i pobieranie każdorazow o na w ydatki. O becnie kwe- 
stja  ta  pod lega dyskusji —  w ynik k tórej podam y.

5 ) p rak tyka  n ak azu je  załączać odpisy p ro toku łu  uprzednie­
go zajęcia do now ych akt, w starych zaś dokonać adno tacji o przy­
łączeniu.

6 ) w tym  w ypadku  (roszczenie nie przenosi zł. 5 0 ) należy 
pobrać  zł. 2 a to zgodnie z § 6 taksy. G dybyśm y chcieli w tym  w y­
padku  p o b rać  zł. 3 —  m usielibyśm y i w iększe roszczenia podciąg­
nąć  pod  punk t 2 )  § 1 1 i w e wszystkich w ypadkach  pobierać tylko 
zł. 3, co by łoby  krzyw dą, na k tó rą  naw et taksa now a nie zezwala, 
przew idując w p. 1 ) § 11 połow ę opłaty.

7) radzim y nie upom inać się o zw rot tego rodzaju  w y d a t­
ków  zwłaszcza w dzisiejszych zatroskanych  czasach „S k arb u ".

8 )  jeśli to było  zgłoszone w  jednym  w niosku —  tak.

Kol. J. M. (Zamość).
1) należy postąpić w myśl § 87 i 93 (D z. Ust. 114/32 

poz. 9 4 6 ) .
2) praw ie wszyscy koledzy postępu ją  wg. starych zasad.
3 ) w  w ypadku  skierow ania egzekucji do poborów  i do m a­

jątku  ruchom ego. K oledzy postępu ją  tak  jak  przy dw uch odrębnych 
wnioskach, a więc wg. § 5, 7, 8 i 16 taksy.

4 )  jeżeli ktoś pozw oli sobie na obliczenie % % do dnia 
w płynięcia w niosku chociażby, nie w idzim y d la  tego trudu  zaprze­
czenia w  taksie. Przew ażnie dolicza się do sum y zasadniczej koszta 
zryczałtow ane. Pow ód d la k tórego K olega kw estję tę porusza —  
będzie d la niejednego z nas bodźcem  do zadan ia  sobie tego trudu. 
Nic zdrożnego ani karygodnego w tym  niema.
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5) nasam przód  jed n a  zasadnicza kw estja: żadnych  opłat od 
;załączników, sk ładanych  kom ornikom  sądow ym  nie pobiera się 
(p ism o M inistra Spraw iedliw ości z 8 .XI. 32 r. Nr. 1. U. 7 2 8 1 /3 2 ) ;  
w  w ypadku  poruszanym  przez Kolegę należy pobierać tylko 50 gr. 
w zględnie 3 zł. od podania.

Z w racam y uwagę, że przew ażająca liczba K olegów  op łaty  od 
p o d ań  pobiera. Jednocześnie kom unikujem y, że do kwestji w y­
datków  pow rócim y jeszcze.

Z życia organizacji.
Zebranie Zarządu Głównego Z. K. S.

28 stycznia r. b. odbyło  się zebranie Z arządu  G łów nego 
Zrzeszenia K om orników  Sądow ych Rzeczypospolitej, k tórem u 
przew odniczył prezes kol. Jan  Sankowski.

Po zagajeniu  zebran ia  prezes kol. Sankow ski złożył spraw o­
zdanie z działalności Z arządu  za ostatni miesiąc, k tóre  zostało  przy­
ję te  do w iadom ości. Z arząd  wyraził podziękow anie delegacji Z rze­
szenia, działającej na terenie M inisterstw a Spraw iedliw ości za d o ­
tychczasow ą pracę i polecił jej poczynić starania o utrzym anie o d ­
rębnych  etatów  d la  kom orników .

N astępnie prezes kol. Sankow ski złożył spraw ozdanie ogólne 
i finansow e z prac „Egzekucji S ądow ej". Z arząd  uznając stan fi­
nansow y w ydaw nictw a za zadaw aln iający  postanow ił kontynuow ać 
w ydaw anie „Egzekucji S ąd o w ej"  i zwlrócić się do prezesów  kół 
z p rośbą  o wywarcie w pływ u na kolegów  niepłacąćych p renum era­
ty  i n ieprenum erujących  „E gzekucji" aby spełnili swój obow iązek 
w zględem  w łasnego w ydaw nictw a.

W obec zrzeczenia się kol. Jarczyka ze stanow iska w icepre­
zesa, jak  róvł<nież red ak to ra  „Egzekucji S ądow ej" Z arząd  dokonał 
w yboru w iceprezesa i red ak to ra  „E . S. “ pow ołując na te stanow iska 
kol. Bolesława Borzęckiego, a na członka K om itetu R edakcyjnego 
kol. Januszow skiego.

Spraw ę organizacji Kół Zrzeszenia K om orników  Sądow ych 
referow ał prezes kol. Sankowski. Z arząd  postanow ił zwrócić się do 
kolegów  poszczególnych Sądów  O kręgow ych z prośbą zorganizo­
w ania kół m iejscowych. Jednocześnie uchw alono, że w w padkach  
nieistnienia K oła m iejscow ego koledzy m ogą zgłaszać się, jako 
członkow ie Zrzeszenia, w prost do Z arządu  G łów nego w W ar­
szawie.
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Z arząd  p rzy jął do w iadom ości p ro toku ł Z ebran ia  O rganiza­
cyjnego K oła O kręgu Sosnowickiego i uchwalił przesłać now em u 
K ołu życzenia pom yślnej i ow ocnej pracy.

W iceprezes kol. T asarek  referow ał nadesłane przez O ddział 
Śląski w zory druków . Z arząd  postanow ił w ykorzystać w zory gdy 
M inisterstw o Sprawiedliwości pow oła Z arząd  do w spółpracy przy 
opracow aniu druków .

Przed  zam knięciem  posiedzenia, na w niosek kol. H erm a- 
now skiego z Łodzi, Z arząd  G łów ny w yraził podziękow anie kol. 
Borzęckiem u za przyjęcie m an d ató w  w iceprezesa Z. K. S. i red ak ­
to ra  ,,E. S .“ a kol. Jarczykow i, ustępującem u wiceprezesowi i red ak ­
torow i „Egzekucji S ądow ej" za w y d atn ą  pracę na tych stan o ­
wiskach.

Ze Zjazdu Delegatów Stowarzyszenia Komorników Sądowych Ziem 
Zachodnich.

D nia 6 stycznia o godz. 12.15 zagaił prezes T asarek  z jazd  
delegatów  pow itał przybyłych gości i delegatów  poczem  zebranie 
uczciło zm arłych członków  przez pow stanie.

N astępnie wzniósł trzykro tny  okrzyk na cześć p. Prezydenta 
Rzeczyposp. P. i p. Marszałka Piłsudskiego co całe zebranie p o ­
w tórzyło.

P o rządek  obrad  przyjęło  zebranie bez zmian.
Na Z jazd  przybyli:
Z  A pelacji Poznańskiej prezes G lem a i skarbnik  Krawczyk, 

k tórzy  zastępow ali 5 delegatów  czyli 4 6  członków.
Z  A pelacji Toruńskiej kolega Janow ski, k tó ry  zastępow ał 

3 delegatów  w zględnie 30 członków.
Z  A pelacji Katowickiej koledzy T asarek , D ronia, Loska i 

Spyra, każdy  zastępuje po 1 0 członków .
P rzedłożone legitym acje zbadali, koledzy K raw czyk i Loska 

i uznali za w ystarczające. W  nieobecności sekretarza T rzeciaka p ro ­
w adził p ro tokó ł kolega G lem a. P rzeczytany p ro to k ó ł ze z jazdu  d e ­
legatów  z dnia 5.5. 1932 r. przyjęto  bez zm iany.

N astępnie zab ra ł głos Prezes Stow arzyszenia U rzędników  S ą­
dow ych A pelacji K atowickiej p. Trzem żalski i w  dłuższem  p rze­
m ów ieniu złożył stow arzyszeniu kom orników  sądow ych serdeczne 
życzenia za co m u prezes T asarek  podziękow ał.

N astępnie przeczytano nadesłane telegram y z życzeniam i od 
Prezesa G łów nego Z arządu  Jw W arszaw ie kolegi Sankow skiego 
im ieniem  Z arządu  G łów nego, jak  rów nież od w iceprezesa kol. ja r-  
czyka w im ieniu w łasnem  dalej telegram y od Z arządu  U rzędników  
Sądow ych A pelacji K atowickiej oraz od członka honorow ego p. Zni- 
niewicza.

N astępnie odczytał kolega K raw czyk spraw ozdanie skarbni­
ka za czas od 5.5. 1932 r. do 6.1. 1933 r. Kolega sekretarz o d ­
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czytał spraw ozdanie K om isji Rew izyjnej i w niosek o udzielenie 
pokw itow ania.

W niosek o udzielenie skarbnikow i i całem u zarządow i abso- 
lu torjum  p rzy ją ł z jazd  delegatów  jednogłośnie.

N astępnie podano  ze s trony  delegatów  na piśmie następu ­
jące w nioski:

Z j azd delegatów  raczy uchwalić:
1 ) Stow arzyszenie K om orników  Sądow ych byłych ziem za ­

chodnich ( A pelacjiPoznańskiej, Toruńskiej i K atow ickiej) z p o ­
w odu przystąpienia w dniu 1 6.1 0. 1 932 r. wszystkich kół do g łów ­
nego zrzeszenia w W arszaw ie z dniem  dzisiejszym  rozwiązać.

2 ) W szelkie ak ta  S tow arzyszenia Z iem  Z achodnich  p rzek a­
zać kołu S tow arzyszenia Poznańskiego w Poznaniu  celem przecho­
w ania takow ych w archiw um  tego stow arzyszenia.

Powyższe w nioski p rzy ją ł Z jazd  D elegatów  jednogłośnie. 
Prezes T asarek  oznajm ił zebranym , iż w obec pow zięcia powyższej 
uchw ały zostało Stow arzyszenie K om orników  Sądow ych Z iem  Z a ­
chodnich rozw iązane i sta tu t uznaje się za nieważny.

Walne Zebranie Koła Apelacji Toruńskiej.

12 lutego 1933 r. o godzinie 12 w G rudziądzu  Par. pod  
T rzem a K rólam i ul. M ickiewicza odbędzie  się W alne Z ebran ie  K o­
m orników  Sądow ych O kręgu T oruńskiego z następującym  p o rząd ­
kiem  dziedzinnym : 1. spraw ozdanie zarządu : a ) prezesa, b )  sek re ta­
rza, c) skarbn ika; 2. spraw ozdanie kom isji rew izyjnej; 3. udzie­
lenie absolucji zarządow i; 4. ustąpienie zarządu ; 5. w ybór p rze­
w odniczącego kom isji w y b o rcze j; 6. w ybór now ego zarządu.
7. postanow ienie co do w ydalenia członków ; 8. uchw ały co do 
ilości kół organizacji; 9. uchw alenie przystąpienia do centralnego 
zw iązku i w ysokość sk ładek ; 10. w olne wnioski.

W  myśl par. 26 sta tu tu  p o trzebna jest obecność 2/3 człon­
ków, jednakow oż po upływ ie 30 m inut uchw ały zap ad n ą  w ięk­
szością głosów  bez w zględu n a  ilość członków  obecnych.

O becność wszystkich kolegów  ze w zględu Ina w ażny po rzą­
dek obrad  jest obow iązkow a.

prezes sekretarz.
(— ) Jaranowski (— ) Dobrzański

Statut Zrzeszenia.

W  najbliższym  num erze „Egzekucji S ądow ej" zam ieszczony 
zostanie S tatu t Z rzeszenia K om orników  Sądow ych R zeczypospo­
litej Polskiej, z uw zględnieniem  zm ian poczynionych przez W alny  
Z jazd  w dn. 1 6 października 1 932 r.



Do ogółu Kolegów.
Do Z arządu  G łów nego Zrzeszenia K om orników  Sądow ych 

nap ływ ają  liczne zapy tan ia  ze strony  kolegów, jak  rówttież i osób 
pryw atnych  o przynależności do rew irów  egzekucyjnych poszcze­
gólnych miejscowości i gm in a to w celu p rzekazania w edług w łaści­
wości spraw  egzekucyjnych lub wszczęcia egzekucji przez właściwego 
kom ornika.

B rak odpow iednich inform acji uniem ożliw ia Z arządow i G łów ­
nem u uczynienie zadość życzeniom  zainteresow anych, a każdorazo ­
we zw racanie się do sądów  jest zbyt kłopotliw e.

U znając jednak  konieczność ześrodkow ania inform acji o te- 
ry to rja lnej właściwości poszczególnych rewirów, Z arząd  G łów ny 
zw raca się do Sz. K olegów z prośbą  o nadesłanie w ykazów  m iej­
scowości i gmin, w chodzących w skład ich rewirów, k tóre  b ę d ą  za ­
m ieszczane na łam ach  „Egzekucji S ąd o w ej"  w  celach inform acyj­
nych. Czyniąc zadość pow yższem u w ezw aniu Sz. K oledzy sami tą  
d rogą  o trzym ają tak  często n iezbędne inform acje o przynależności 
danej m iejscowości lub gm iny do właściwego rewiru.

DZIAŁ INFORMACYJNY.

Przyjęcia u komorników w Katowicach.
W szyscy kom ornicy m. Katowic p rzy jm ują in teresantów  w na­

stępujących  godzinach: od 1 0 do 1 3 i od 1 5 do 1 7.

Czas opłacić prenumerata za miesiąc luty.
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Prawo o sądowem postępowaniu 
egzekucyjnem.

O d d z i a ł  7.

Nadlicytacja.
A rt. 725.

§ 1. W  ciągu tygodnia  od dnia przybicia każdy, k to  m a 
p raw o do uczestniczenia w przetargu, m oże w piśmie, złożonem  są­
dowi, zaofiarow ać za nieruchom ość cenę co najm niej o jed n ą  
czw artą część wyższą od ceny, w której przybicie nastąpiło.

§ 2. Z głaszający  zaofiarow anie wyższej ceny (nadlicy- 
tan t) pow inien złożyć jednocześnie do depozytu  sądow ego ręk o j­
mię w wysokości piątej części ceny, k tó rą  zaofiarow ał.

§ 3. O d złożenia rękojm i nikt nie jest zwolniony.
§ 4. P odanie  spóźnione lub złożone bez rękojm i albo z 

ręko jm ią nie w ystarczającą sąd niezwłocznie odrzuci.
§ 5. D opóki podanie  nadlicy tan ta  nie zostało odrzucone, 

podlega zawieszeniu bieg  term inu do uiszczenia ceny nabycia przez 
licytanta, k tóry  uzyskał przybicie.

A rt. 726.
§ 1. Pism o, zaw ierające w niosek nadlicy tan ta , doręcza się 

licytantow i, k tóry  uzyskał przybicie. Jednocześnie w yznaczony b ę ­
dzie term in posiedzenia, na k tóre  w zyw a się do sądu  tego licytan­
ta i nadlicytanta. N ikt inny oprócz nich do w spółubiegania się d o ­
puszczony nie będzie.

§ 2. Przybicie ostateczne udzielone będzie temu, kto za ­
ofiaruje cenę najw yższą. W skutek udzielenia tego przybicia prze- 
sta je  obow iązyw ać poprzednie  przybicie.

A rt. 727.
Pozatemj do nadlicytacji stosuje się ogólne przepisy, d o ty ­

czące licytacji i przybicia, jeżeli nie są sprzeczne z przepisam i o d ­
działu niniejszego.

O d d z i a ł  8.

Przysądzenie własności.
A rt. 728.

§ 1. Po upraw om ocnieniu się przybicia i po w ykonaniu  
przez nabyw cę łub jego następcę praw nego w arunków  licytacyj­
nych sąd na w niosek w yda postanow ienie o przysądzeniu w ła­
sności.

§ 2. Postanow ienie o przysądzeniu w łasności jest tyt.u­
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lem  do w pisu praw a własności w księdze hipotecznej na rzecz n a ­
byw cy oraz ty tu łem  egzekucyjnym  do w prow adzenia go w  posia­
dan ie  nieruchom ości.

§ 3. Na postanow ienie sądu grodzkiego służy zażalenie, 
a na postanow ienie sądu okręgow ego dalsze zażalenie do sądu ap e­
lacyjnego.

A rt. 729.
§ 1. Postanow ienie o przysądzeniu  w łasności w raz z p la ­

nem  podziału  jest ty tu łem  do w ykreślenia w księdze hipotecznej 
praw , k tóre  w edług p lanu  podziału  hipotecznie wygasły.

§ 2. Na podstaw ie sam ego postanow ienia o przysądzeniu 
w kreśla się wszystkie wierzytelności, obciążające nieruchom ość, je ­
żeli w postanow ieniu stw ierdzono uiszczenie przez nabyw cę całej 
ceny  nabycia gotow izną.

R o z d z i a ł  IV .

E G Z E K U C JA  Z  W ŁA SN O ŚC I G Ó R N IC Z E J I Z  P R A W A  W Y ­
D O B Y W A N IA  Ż Y W IC  ZIEM N Y C H .

A rt. 730.
Do egzekucji z w łasności górniczej i z praw a w ydobyw ania 

żywic ziem nych stosuje się odpow iednio  przepisy o egzekucji z nie­
ruchomości.

A rt. 731.
§ 1. D o w niosku o dokonan ie  opisu i oszacow ania w łasno­

ści górniczej w ierzyciel’ pow inien dołączyć w yciąg z księgi hipotecz­
nej lub górniczej, a gdyby1 w łasność górnicza do księgi w pisana nie 
b y ła  —  odpis dokum entu  nadaw czego lub zaśw iadczenie wyższego 
urzędu górniczego, w  k tórem  w ym ienione b ęd ą  m inerały, objęte 
w łasnością górniczą.

§ 2. W  obwieszczeniu o licytacji należy także wym ienić te 
m inerały.

A rt. 732.
Szczególne przepisy określają, jak ie  rzeczy stanow ią p rzyna­

leżność w łasności górniczej i k tóre  z nich dłużnik m oże m im o za­
jęcia zbyw ać celem  praw idłow ego prow adzenia  przedsiębiorstw a.

R o z d z i a ł  V.

E G Z E K U C JA  Z  K O LEI Ż E L A Z N Y C H .

A rt. 733.
§ I . Egzekucja m oże być skierow ana do kolei żelaznej 

użytku publicznego tylko wówczas, gdy  kolej nie jest państw ow a, 
chyba że chodzi o zrealizow anie hipoteki um ow nej, zabezpieczonej
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na kolei państw ow ej. Egzekucja pow inna obejm ow ać kolej jako  
całość z wszelkiem i przynależnościam i.

§ 2. Nie w olno kierow ać egzekucji do poszczególnych 
przedm iotów , jak  również do sum pieniężnych, należących do 
kolei.

A rt. 734.
D o egzekucji z kolei żelaznej stosuje się odpow iednio  p rzepi­

sy o egzekucji z nieruchom ości ze zm ianam i, w skazanem i w a rty ­
kułach poniższych.

A rt. 735.
Egzekucja z kolei żelaznej, m ającej założoną księgę ko le jo ­

wą, należy do kom ornika sądu, w którego o k ręgu  zna jdu je  się księ­
ga, z kolei zaś, nie m ającej księgi, —  do kom ornika sądu, w k tó ­
rego okręgu znajdu je  się zarząd ; jeżeli jed n ak  zarząd  znajdu je  się 
poza okręgiem , przez k tó ry  kolei przechodzi, —  do kom orn ika je d ­
nego z okręgów , gdzie kolej jest położona.

A rt. 736.
§ 1. O  wszczęciu egzekucji z kolei żelaznej kom ornik  nie­

zwłocznie zaw iadom i M inistra K om unikacji.
§ 2. Sąd ustala oszacow anie kolei żelaznej po zasiągnięciu 

opinji tego M inistra.
A rt. 737.

Jeżeli w toku postępow ania  egzekucyjnego będzie ustano­
w iony zarząd', zarządca m oże być tylko osoba, w skazana przez w ła­
dzę nadzorczą kolejow ą.

A rt. 738.
§ 1 . W  obwieszczeniu o licytacji należy w ym ienić a tak  u- 

dzielenia koncesji i dokum ent koncesyjny oraz w skazać gdze były  
ogłoszone.

§ 2. Jeżeli kolej jest obciążona hipoteką, zabezpieczającą 
obligacje pożyczki kolejow ej, obwieszczenie o licytacji będzie za­
m ieszczone także w dzienniku, k tó ry  w edług  statu tu  lub w arunków  
emisji obligacji jest przeznaczony do obwieszczeń.

A rt, 739.
§ 1. N abyw ca otrzym uje przybicie z zastrzeżeniem  uzy­

skania od właściwej w ładzy  zezwolenia na nabycie.
§ 2. W  ciągu tygodnia  od d a ty  przybicia nabyw ca obo­

w iązany jest przedstaw ić sądow i dow ód złożenia w łaściwej w ła­
dzy podan ia  o zezwolenie na nabycie. Jeżeli w tym  term inie do ­
w odu nie przedstaw i, traci rękojm ię, a jego praw a i obowiązki, w y­
nikające z przybicia, w ygasają.

A rt. 740.
W  razie w ygaśnięcia koncesji wierzyciel m oże wszcząć egze­

kucję z należącego do dłużnika m ają tku  w edług  ogólnych przepi­
sów. Na egzekucję, w szczętą wcześniej, w ygaśnięcie koncesji nie 
m a wpływu.
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R o z d z i a ł  V I .

E G Z E K U C JA  Z  H A N D L O W Y C H  ST A T K Ó W  M O R SK IC H  
I ST A T K Ó W  Ż E G L U G I ŚR Ó D L Ą D O W E J.

A rt. 741.
Do egzekucji z handlow ych statków  m orskich i statków  że­

glugi śród lądow ej, w pisanych do polskiego rejestru  statków , sto ­
suje się odpow iednio  przepisy o egzekucji z nieruchom ości ze zm ia­
nam i, w skazanem i w  artykułach  poniższych.

A rt. 742.
E gzekucja należy do kom ornika sądu, w  którego okręgu 

sta tek  zna jd u je  się w  chwili wszczęcia egzekucji.
A rt. 743.

D o w niosku o wszczęcie egzekucji wierzyciel pow inien d o ­
łączyć dow ód, że sta tek  jest w pisany do rejestru.

A rt. 744.

D łużnik m oże żądać zawieszenia egzekucji ze statku  h an d lo ­
wego m orskiego, jeżeli sta tek  w chwili zajęcia przygotow any jest 
do ruszenia w podróż. Praw o to nie służy dłużnikow i, jeżeli egze­
kucja została w szczęta w  poszukiw aniu długu, zaciągniętego w celu 
dokonan ia  zam ierzonej podróży.

A rt. 745.

W ierzyciel m oże skierow ać egzekucję do statku nietylko na 
podstaw ie tytułu egzekucyjnego, uzyskanego przeciw ko w łaścicie­
lowi statku, lecz także na podstaw ie tytułu, uzyskanego przeciwko 
innej osobie, jeżeli z ustaw y służy m u praw o zaspokojen ia  ze s ta t­
ku. E gzekucja na podstaw ie tytułu, uzyskanego przeciwko innej 
osobie, jest dopuszczalna tylko w tedy, gdy  klauzula w ykonalności 
w yraźnie na to zezwala.

A rt. 746.
O  egzekucji, wszczętej na podstaw ie tytułu egzekucyjnego, 

uzyskanego przeciw ko innej- osobie, należy zaw iadom ić w łaści­
ciela statku, w pisanego do  rejestru. W łaściciel, w pisany do re je ­
stru, jak  rów nież do rejestru  niewpisany, lecz sk ładający  dow ód 
swego p raw a własności, m oże uczestniczyć w postępow aniu  w cha­
rakterze dłużnika.

A rt. 747.

Egzekucja, wszczęta przeciw ko właścicielowi statku po 
wszczęciu egzekucji przeciw ko -innej osobie, będzie m iała znaczenie 
przyłączenia się do pierwszej egzekucji.



A rt. 748.

Jeżeli egzekucja ze statku jest dopuszczalna przeciw ko jego 
kierow nikow i, wierzyciel w  razie zm iany kierow nika przed  wszczę­
ciem egzekucji m oże otrzym ać klauzulę w ykonalności przeciw ko 
now em u kierow nikow i na podstaw ie ty tu łu  egzekucyjnego, uzyska­
nego przeciw ko poprzedniem u kierow nikow i, gdy  zm ianę osoby 
kierow nika udow odni dokum entem  publicznym  lub p ryw atnym  z 
podpisem  uw ierzytelnionym . W  razie zm iany kierow nika statku po 
wszczęciu egzekucji now y kierow nik m oże w ziąć udział w  postę­
pow aniu w charakterze dłużnika, jeżeli w  sposób wyżej przepisany 
udow odni swoje upow ażnienie do kierow nictw a statku.

A rt. 749.

§ 1. Jednocześnie z w ysłaniem  dłużnikow i w ezw ania do 
zap ła ty  kom ornik  zarządzi przytrzym anie statku i ustanow i dozór.

§ 2. S tatek  jest za ję ty  z chwilą przytrzym ania.

A rt. 750.

O wszczęciu egzekucji kom ornik  wywiesi ogłoszenie w  bu ­
dynku sądow ym  i umieści je  w  dzienniku poczytnym , w danej m iej­
scowości rozpow szechnionym .

A rt. 751.

W pisy hipoteczne, przew idziane przy egzekucji z nierucho­
mości, dokonyw ane b ęd ą  w rejestrze statków .

A rt. 752.

§ 1. Do opisu i oszacow ania statku m orskiego kom ornik  
p rzy jm uje po upływ ie dw óch tygodni od doręczenia dłużnikow i w e­
zw ania do zapłaty.

§ 2. Opis i oszacow anie sta tku  żeglugi śródlądow ej pow in­
ny być dokonane, jeżeli to jest m ożliwe, jednocześnie z przytrzy­
m aniem  statku.

A rt. 753.

§ 1. L icytacja nie m oże być w yznaczona na term in w cze­
śniejszy niż po upływ ie m iesiąca od ukończenia opisu i osza­
cowania.

§ 2. O bwieszczenie o licytacji będzie przynajm niej na dw a 
tygodnie przed  licytacją w yw ieszone w  budy n k u  sądow ym  oraz 
ogłoszone w dzienniku poczytnym , w  danej m iejscowości rozpo­
w szechnionym , jak  rów nież będzie  przesłane w ładzy  portow ej m iej­
sca, gdzie sta tek  się znajdu je , celem w ywieszenia w  najbliższym  
porcie i w  porcie ojczystym .

r C. d. n .



K O L E D Z Y !
P O P I E R A J C I E  
W Ł A S N E  P IS M O ! 
P R E N U M E R U J C IE

„ E g z e k u c j ę  S ą d o w ą ”
N A D S Y Ł A J C I E  M A T E R J A Ł Y  

DOTYCZĄCE NASZEGO ZAW ODU.
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